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Stosunki z Rosją układają się dobrze
,newctoi=zOT Rady Najwyż- 

„,i Repu»’* i y tewskie| W ' 
Ssbeuis pnyjąi pnyhy  ą na 

delegację pariameB-Sr Ko­
rt , „newodiującym Kom.'.<s- 
M  Spraw Wiązi Mlędzyrepu- 
brłJiskidi i Polityki Regional- 
Mi Rady N ajw yże j Roaji  ̂A. 
Granberjpan,
Omówiono stosunki mięazypan- 

serowe Litwy i Rosji. Wspólny 
wniosek był taki, żetofcwijają 
sią one normalnie, są przyjaciel­
skie. Zdaniem kierown ica dele­
gacji Rosji w najbliższym cza­
sie, bo już w grudniu, w par­

lamencie Rosji przystąpi się do 
ratyfikowania układu międzypań­
stwowego LStwy i  Rosji.

Obydwie strony opowiedziały 
się za dalszym rozwijaniem wię­
zi wzajemnych, zawarciem umo­
wy gospodarczej między rząda­
mi Litwy i Rosji.

W  spotkaniu udział wzięli za­
stępca przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Gz. Stankewiczóus, deputowani 
W. Jarmolenko i N. Miedwi e- 
d*ew.

(ELTA)

Spotkali się z członkam i 
konferencji Episkopatu
WILNO. 2 grudnia przewód- 

óaący Rady Najwyższej R e­
publiki Litewskiej Wytautas 
Lendsbergis i prem:er Gedmi- 
u« Wagnorius spotkali się w  
Pkje Najwyższej z  członkami 
Ł»ferenqj Episkopatu Litwy. 
$P°4ame, które trwało dwie 
Pół godz ny, było bardzo zna- 

°tte i bardzo oczekiwane, po- 
w«e| korespondentowi: BLTA 
"^ o d n ic z ą c y  Konferencji 
g J W * . bskup telsziajski C l bar-
lie ' B  ffiM im y oka-
K  S p  ® »k i i prób- 

y. rczmowy roz­

patrzono kwestie stosunków koś­
cioła i  państwa, zwrotu kościo­
łów, jak też ich z.emi, sprawy 
restaurowan a niektórych bu­
dynków, jak też placówek nau­
ki, dobroczynności Podczas spo­
tkań a wiele miejsca poświęcono 
kwestiom, związanym z oczek - 
waną wizytą Ojca Świętego na 
L.twie i m.anowanlem nuncju­
sza na kraje bałtyckie.

B.śkup A. Waicz.us odnoto­
wał, że w rozw.ąźywan u prob­
lemów kościoła odczuwa sia do- 
ważną pomcc i życzliwość rządu.

(BLTAf
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DYPLOMACI z  DANII

Wyniki referendum 
I wyborów na Ukrainie

SO proc. wyborców Ukrainy potwierdziło akt 
niepodległości proklamowany przez jej Radę 
Najwyższą w  dniu 24 sierpnia br. W  referendum, 
jakie odbyło się w lej sprawie 1 grudnia, udział 
wzięło około 33 min osób spośród 33,5 min up- 
.rawnionych dó głosowania.

Za niepodległością opowiedziała się większość 
wszystkich regionów republiki. Nawet w obwo­
dach. południowo-wschodnich donieckim, 
dniepropietrowskim, charkowskim, jak też w 
Krymskiej Republice Autonomicznej, w którycłr 
blisko połowa mieszkańców jest innych narodo­
wości, od 56 do 65 proc. wyborców zaakcepto­
wało wspomniany akt.

W  tym samym dniu wybierano pierwszego 
prezydenta Ukrainy. Spośród sześciu kandydatów 
najw.ęcej głosów, blisko 60 proc., uzyskał prze­
wodniczący Rady Najwyższej Leonid Krawczuk. 
Ma oa 57 lat, przez długi czas kierował oficjal­
ną ideologią Ukrainy, był sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Ukrainy.

Kandydat Ruchu Ludowego Ukrainy Wiacze­
sław Czomowił zebrał 27 proc. głosów. Popiera­
jąca go aktywnie Ukraina Zachodnia nie zdołała 
przeciwstawić się woli wyborców prawobrzeżnej 
części republiki, w której skoncentrowany jest 
przemysł oraz kompleks wojskowo-przemysłowy.

Inni kandydaci uzyskali bardzo nieznaczną 
część głosów.

Zakomunikowano o tym korespondentowi ELTA 
w Centralnej Komisji Wyborczej Ukrainy. Po­
dano do wiadomości oficjalne wyniki referendum 
i wyborów.
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Depesze gratulacyjne

iRtmhSf1!- Rady Nalwyi- 1̂ ^  Łrtewskie) Wytau- 
Przyjął dziś am-

^ anu ds. gospo- 
- _ _  cznej Jensa C bris -

tensena oraz nadzwyczajnego i - 
pełnomocnego ambasadora w  Re­
publice Litewskiej Pirgera Dana 
Nielssena.

Pcdczas spotkania omówiono 
poszczególne planowane dla Li­
twy programy rządu duńskiego.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wytau­
tas Landsbergis 3 grudn a wys­
tosował depeszę gratulacyjna do 
prezydenta Ukrainy Leon ća 
Krawczuka. „Wyrażam redość z 
powodu niepodległej Ukrainy i 
składam Panu gratulacje z oka­
zji wybrania na tak wysoki ' i 
odoowtedzialny urząd. Życzę jak 
największych sukcesów. Stosun­

ki dyplomatyczne między naszy­
mi państwami zostaną ostatecz­
nie udokumentowane w najbliż­
szym czasie jako podstawa 
wszechstronnej współpracy", 
głosi depesza.

Wytautas Landsbergis zaoro- 
s ł prezydenta Ukrainy do* z’o- 
żenia wizyty w Republice L - 
tewskiej w dogodnym dlań cza-

0 PRZENIESIENIU d n ia  w y p o c z y n k u

l̂ l*l«cvrh*W° tZen*a  bardzie j n o w lł p rzen ieść  d z ień  w y p o c zy -  
W m k ó w  do Ob- .

ku z  (Soboty 21 g ru d n ia  1991 j .

na p ią tek  27 gru dn ia  1991 t .

Przyjęto ambasadora Finlandii

iwT, do Ob.
*  N "o d z e n ta

poota-

WILNO. 2 grudnia przewodni-* 
czącv Rady Najwyższej Repub­
lik* L tewskiej Wytautas Lands­
bergis przyjął ambasadora F!n- 
land i na Litwie Taisto Ve!kko 
Tolvan^na. Wręczył on przewod­

niczącemu Rady Najwyższej listy 
uwierzytelni aj ące.

Podczas rozmowy wyrażono 
dwustronne zadowolenie z za­
cieśniających się więzi obu kra­
jów. Przyczyni się do tego rów­

nież planowana na 4 grudnia wi­
zyta ministra spraw zagranicz­
nych Finlandii na Litwie.'

T. V. Tolvanen pracuje w dy­
plomacji od wielu lat. Ostatnio 
był kierownikiem sektora ZSRP 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Finlandii, dyrektorem de­
partamentu. (ELTA)
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Jęczmy się przywilejów na rzecz, gwarancji socjalnych
"'eóska M l »
I<is do §111 Miejska zwió-

L^rcS j® 1̂ . !1  w imie-L
• lU*l>Wefv la m y -  yteikomOTist?,czae|
11 którzy |
l litewskiemu

Srai ®?elu rady■  « I pC na i  1 i
B f  0 połowęSilili mieszkania
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a,r'BZe, personai-

armii so- 
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leż ucier- 
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i zniesione 
l^zywileje, na- 

mają Ewa-

ra>ncje, nadające wszystkim rów­
ne prawa. Na przykład, pomoc 
dla inwalidów, którzy!z jakich­
kolwiek przyczyn utracili te lub 
inne funkcje. Jest bardzo ak­
tualne, aby inwalidzi mieli gwa­
rancje zatrudnienia, to zaś jest 
związane z pewnymi trudnościa­
mi. Dlatego w budżecie państwo­
wym należy przewidzieć stosow­
ne finansowanie, np. na zdoby­
cie zawodu, nabycie niezbędne­
go do pracy sprzętu, narzędzi. 
A le to wszystko nie jest ulgą, 
lecz gwarancją zrealizowania ró­
wnych praw. Państwo dopomoże 
Inwalidzie w tym, by został po­
żyteczny dla społeczeństwo. a 
wtedy będzie mogło od niego 
wymagać tych samych obowią­
zków, co i od Innych ludzi. Tym­
czasem całkowicie uzasadniane 
są sklepy dla inwalidów ^  
rzecz wątpliwa, -czy w dzisiej­
szych czasaóh powszechnego de­
ficytu, inwalida z kulami zdoła 
przestać długi czas w kolejce.

W  Radzie Najwyższej rozpat­

rywany jest projekt ustawy o 
integracji socjalnej inwalidów, 
który jest aktualny dla blisko 
200 tys. ludzi Litwy. Dotyczy on 
wszystkich inwalidów, niezależ­
nie od przyczyn inwalidztwa, 
dlatego więc prawa i gwaran­
cje będą dla wszystkich jedna­
kowe. Jednakże inne państwo 
będzie mogło dodatkowo wes­
przeć swych obywateli, mieszka­
jących na Litwie. Ale udzielając 
tej pomocy nie można będzie 
naruszać naszych ustaw.

Nie samorządy, lecz państwo 
powinno wspierać finansowo ró­
wnież te rodziny, które z obiek­
tywnych przyczyn nie mogą być 
wystarczająco zaopatrzone. Bę­
dzie to przewidywała ustawa. Na 
przykład, w jednym samorządzie 
jest więcej przedsiębiorstw i 
wpływa -do niego więcej podat­
ków, w drugim natomiast mniej. 
Dlatego w praktyce światowej 
gwarancje socjalne są finansowa­
ne z budżetu państwa. Prócz te­
go pomyślmy, czy prywatna ko­
tłownia, parking samochodowy,

transport zgodzi się obsługiwać 
za niższą opłatę?

W  swej pracy często spotykam 
ludzi, którzy chcą mieć nie gwa­
rancje socjalne, lecz przywrócić 
dawne czasy -i uzyskać ulgi w 
porównaniu z Innymi obywate­
lami. Jest normalne, gdy np. w 
razie śmierci żywiciela, poniesie­
nia strat * materialnych w  obro­
nie państwa i w innych podob­
nych przypadkach państwo wy­
płaca kompensatę. Jednakże do­
póki jeszcze obowiązuje wiele 
przywilejów, stworzonych w sy­
stemie sowieckim (i to nie jest 
normalnej), nasze ministerstwo 
otrzymuje już nowe propozycje, 
nawet żądania, aby znowu nie­
którym przewidzieć nowe przy­
wileje — bezpłatny przejazd 
transportem, obniżona opłata za 
usługi komunalne, możliwość o- 
trzymania mieszkania poza kolej­
ką, specjalne sklepy itd. Budzi 
rozgoryczenie, że cstałnló zgła­
sza się coraz więcej projektów | 
zawierających takie właśnie pro­
pozycje.

I Aukcje trwają
i Wczoraj Giełda Bałtycka w 

stołecznym kin!e „Pergaie" zor­
ganizowała u wie aukcje sprze­
daży m’ejsc brokerskich. Ucze­
stniczyć w pierwszym orzetargu 
na prawo handlowania w tef 
placówce mogły przedsiębiorst­
wa, spółki, zespoły, osoby orv- 
watne i prawne sdozb granic 
Litwy. Druga aukcja była prze­
znaczona dla naszych przedsię­
biorców i komersantów. tj. za­
rejestrowanych w naszej repub­
lice. -.

Czy drogo kosztuje takie 
miejsce brokerskie? Nlemator 
Startowa cena 620 Jys. rb. 
Dla porównania podamy: naj­
wyższą cenę na podobnych auk­
cjach w byłym ZSRfc uzyskamy" 
miejsce brokerskie Mcskiewskief 
Centralnej - Giełdy Funduszowej 
— 4,5 min rubli.

Jesteśmy pewn% 'ż miejsca na 
Giełdzie Bałtyckie! nie osiągnę­
ły takich cen. fe:!nakże prze­

koro wadzone aukcje znacznie roz­
szerzą jej możliwości handlowe.

W. ZAREMBA
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Takie oto ulotki rozpowszechniano na Ukrainie 
przed referendum.

W  tym. samym dniu przewod­
niczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej W. Landsber­
gis przesłał depeszę do prezy­
denta Kazachstanu Nursułtana 
Nazarbajewa. Sk1 a dając mu gra­
tulacje z okazji wybrania na 
prezydenta Kazachstanu, W. 
Landsbergis wyraz'ł nadzieję, że 
stosunki między dwoma państ­
wami będą się . rozwijały i u- 
macniały.

(ELTA)
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Polska: Co zapowiada „Mała Konstytucja"?
Prezydent Polski Lech Wałęsa 

zaproponował, aby najpierw 
przyjąć „Małą Konstytucję", a 
następnie sformować rząd. Jego 
zdaniem, działająca dotychczas 
stalinowska ustawa zasadnicza 
kraju z 1952 r. nie może regulo­
wać żyda politycznego i społe- 
Icznego Trzeciej Rzeczypospolitej.
I Tezy „Małej Konstytucji" gło­
szą, że prezydent Polski desyg­
nuje premiera kraju, a na jego 
wniosek mianuje również minis­
trów. Rząd program swej działał, 
jności przedstawia Sejmowi, któ­
ry powinien wyrazić votum zau­
fania zwykłą większością gło­
sów. Rząd, który nie uzyska vo- 
tum zaufania, składa prezyden­
towi dymisję, którą prezydent 
powinien przyjąć. Sejm może z 
własnej inicjatywy wyrazić rzą­
dowi votum nieufności znaczną 
większością głosów z udziałem 
co najmniej połowy posłów. Je­
żeli prezydent nie przyjmuje dy­
misji rządu, któremu Sejm wy­
raził votum nieufności, kwestia 
ta może być rozpatrywana jesz­
cze raz w tejrminie. 30 dni. Po 
odrzuceniu votum nieufności dla 
rządu może ona być poruszona

ód ńóitfa tiopieró pó pół roku. 
Prezydent z własnej inicjatywy 
może wyrazić rządowi votum 
nieufności'.

Niespodziewana propozycja L. 
Wałęsy wzbudziła dużą reakcję 
partii politycznych i .prasy. „Ga­
zeta Wyborcza", pisze, że „ je ­
śli Sejm uchwali proponowaną 
przez prezydenta „Małą Konsty­
tucję", to cała władza zostanie 
skoncentrowana w  Belwederze, 
a mianowany tym sposobem pre­
mier stanie się najzwyklejszym 
pracownikiem prezydenta. Posło­
wie praktycznie nie będą mieli 
żadnego wpływu ani na rząd, ani 
na jego program". „Zycie War­
szawy" odnotowuje, że * widocz­
nie prezydent już pogodził się 
z kandydaturą mecenasa Jana 
Olszewskiego na premiera, jed­
nakże pragnie maksymalnie 
wzmocnić swój wpływ na nowy 
rząd. Ten fakt, iż przywódcy U- 
nii Demokratycznej i  Kongre­
su liberalnych Demokratów, bę­
dących dotychczas przeciwnikami 
silnej władzy prezydenckiej, po­
parli tezy L. Wałęsy, dowodzi, 
że obawiają się wpływów partii 
prąwicowych w  przyszłym rzą­

dzie. Jakkolwiek jest, przy­
jęcie „Małej Konstytucji” , pisze 
gazeta, oznaczałoby wprowadze­
nie systemu władzy prezydenc­
kiej w  Polsce.

Gazety podkreślają myśl, że 
obecna sytuacja przypomina rok 
1920, gdy 31 partii, obecnie na­
tomiast 29, walczyło o domina­
cję w  Sejmie, zanim J. Piłsud­
ski nie dokonał zamachu stanu. 
Były dyktator obecnie w  Polsce 
jest uważany za bohatera naro­
dowego.

Jeżeli rząd nie zostanie sfor­
mowany w  ciągu dwóch miesięcy, 
L, Wałęsa będzie miał prawo 
rozwiązać Sejm i wyznaczyć no­
we wybory. Niektórzy w  jego 
osobie dostrzegają nowego J. 
Piłsudskiego.

Jeszcze jedna myśl z prasy: 
Polska, która jako pierwsza w 
Europie Wschodniej rzuciła w y­
zwanie komunizmowi, obecnie 
przekonuje się, że łatwiej jest 
walczyć o demokrację niż reali­
zować ją w praktyce.

Algimantas DEGUTIS,

kor. ELTA 
   — .

Za pożyczenie 
p i e n i ę d z y  -  s ^ d u

Boleftńyft ćlosfeffl dla Polskiej 
Partii Socjaldemokratycznej — 
byty?!) IWttunlftów — Stała się 
opublikoWiflft w sowieckim ty­
godniku „RoMlja" wiadomość, 
że przed rokiem KPZR pożyczy­
ła Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej (PZPR) dużą sumę

złotych i  dolarach. Były pier­
wszy sekretarz KC tej partii M. 
Rakowski wyjaśnił, że pieniądze 
pożyczono na przeprowadzenie 
ostatniego zjazdu i przed roz­
wiązaniem partii cala suma zos­
tała zwrócona, a dokumenty 
związane z  pożyczką zniszczone. 
Dodatkowe wiadomości z Mosk­
wy świadczą, że nie zwrócono 
całej sumy. Nie wiadomo, czy 
właśnie to podziałało, że M. Ra­
kowski z powodu pogorszenia się 
zdrowia położył się do szpitala i 
odmówił spotkania z dziennika­
rzami.

Prokuratura województwa war­
szawskiego wszczęła dochodze­
nie w  związku z naruszeniami

ze sw i*?

r  amięci M arszałka Edwarda Rydza-Smigłego
| |2 grudnia br. minęło 50 lat
jod dnia śmierci Marszałka Pol­
ski Edwarda Rydza-Smigłego. Po 
klęsce wrześniowej i wycofaniu 
się do Rumunii, w październi­
ku 1941 r. Śmigły wrócił do 
IWarszawy, by w  konspiracji
kontynuować walkę z najeźdźcą 
[hitlerowskim.

Nagły atak serca pokrzyżował 
[te piany. Po śmierci Rydza- 
Smigłego otaczające go środo­
wisko przygotowało następujący 
dokument: „Aktem niniejszym 
solennie stwierdzamy, by w sto­
sownej chwili po powaleniu 
wroga podanym zostało do wia­
domości Polaków oraz wszyst­
kich innych narodów, dla któ­
rych walka- o Niezależny Byt i 
Wolność Najwyższym Prawem i 
Obowiązkiem —̂  że Naczelny 
Wódz Zbrojnych Sił Polskich w 
nierównej wojnie 1939 roku z 
barbarzyńskimi najeźdźcami z 
Zachodu i Wschodu, Drugi Mar­
szałek Polski Edward Smligły - 
Rydz zmarł na „angina pectoris" 
w konspiracji dnia 2 grudnia 
roku Pańskiego 1941 o godzinie 
4-ej na- Ziemi Ojczystej w  Sto* 
ficy Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej —  bohaterskiej Warszawie

KALENDARZ HISTORYCZNY

—  pod przybranym imieniem A- 
dama Zawiszy i  pochowany zo­
stał na cmentarzu Powązkows­
kim.

W  Warszawie dnia 2  miesiąca 
grudnia roku Pańskiego 1941".

Treści te zacytowałem z dwu­
tomowej książki Cezarego Le- 
zenskiego p t  „Kwatera J39 Opo­
wieść a marszałku Rydżu-bmig- 
łym" (Wydawnictwo Lubelskie), 
która odsłania nieznane szersze­
mu ogółowi, miejscami sensa­
cyjne koleje życia Edwarda Ry­
dza-Smigłego od narodzin (przy­
szedł na świat 11 marca lbttti r. 
w  miasteczku Brzeżany, leżącym 
na południowy wschód od Lwo­
wa, potem przybrał pseudonim 
„Śmigły") poprzez szkołę, Le­
giony Piłsudskiego, wojnę 1920 
roku, okres II Rzeczypospolitej, 
Wrzesień 1939, internowanie w 
Rumunii i powrót do okupowa­
nej Warszawy.

W  minirecenzji załączonej do 
anonsowanej edycji czytamy: 
,,Jest to pierwsza książka poświę­
cona Edwardowi Rydzowi-Smag­
łemu tak w kraju, jak i poza

jego granicami. Chociaż została 
napisana w  oparciu o  bogaty 
materiał źródłowy liczący ponad 
300 pozycji, utrzymana jest w  
konwenoj i powieści biograficz­
nej. Dzięki dialogom, barwnym 
i sugestywnym opisom —  mimo 
ścisłego trzymania się udoku­
mentowanych faktów. —  przyku­
wa uwagę czytelnika niczym 
najciekawsza fikcja. Łączy w  ten 
sposób wiedzę historyczną z  at­
rakcyjną formą popularyzacji.

Książka, oddając tło wydarzeń, 
autentyczne anegdoty, kulisy 
dramatycznych decyzji, przedsta­
wia także wiele epizodów zwią­
zanych z osobistym życiem Mar­
szałka, z historią jego  romanty­
cznego małżeństwa, cechami cha­
rakteru, tragedią internowania, 
rysując tym samym pełny port­
ret człowieka,' który był współ­
twórcą jednego z  ważnych ok­
resów naszych narodowych 
dziej ów...*'

Z tego wynika, że czytelnik 
może sobie wyroMć własny po­
gląd na osobę Rydza-Smigłego, 
który się spotkał z różnymi oce­
nami potomnych.

Jerzy SUR WIŁO

Sport
A  JEDNAK ZSRR

W  Japonii dobiegł końca tur. 
niej siatkarzy o Puchar Świata. 
.Rywalizacja była nadzwyczaj za­
cięta i ostatecznie 3 drużyny 
ZSRR, Kuba i USA zgromadziły 
pó 9 pkt (w ostatnich meczach 
Stany Zjednoczone uległy Ku­
bie —  0:3, a Związek Radziecki 
pokonał Koreę Płd. —- 3:0). 
Drużyny na podium rozstawiła 
wi^c lepsza różnica setów. W  
tej najkorzystniej wypadli 
siatkarze Związku Radzieckiego, 
wyprzedzając rywali z Kuby i 
USA.

Warto dodać, że drużyna ra­
dziecka triumfowała w podob­
nych zawodach po raz 4.

ELIMINACJE SIĘ KOftCZĄ,
■ GOSPODARZE SIĘ SZYKUJĄ

Na ostatniej prostej znajdują 
* się już eliminacje piłkarskich 
mistrzostw Europy, których fi­
nały wyznaczono na lato roku 
przyszłego w  Szwecji. Dziś w 
'grupie VI zagrają Grecja z  Ho­
landią, a nawet remis daje a- 
wans „pomarańczowym".

Poza tym meczem ilo  rozegra­
nia pozostały już tylko 4 poje­
dynki. Najbardziej ..emocjonująco 
zapowiada się spotkanie 17 gru­
dnia w grupie V, w którym 

•zmierzy się RFN z .'Luksembur­

giem. Na prowadzeniu w grupie 
z dorobkiem 9 pkt znajduje się 
aktualnie Walia, ale wystarczy, 
by Niemcy notujący o punkt 
mniej zremisowali, a właśnie o- 
ni wystąpią w  finałach.

W  pozostałych meczach już 
tylko raczej o przysłowiową 
pietruszkę zagrają: 18 grudnia

Albania—Hiszpania (grupa 1, 
z której awans w rewelacyjny 
sposób zdobyła Francja), 21 
grudnia w grupie III —  Cypr— 
Włochy (co- Szwecji pojadą pił­
karze ZSRR) oraz 22 grudnia 
w grupie V I Malta—Grecja.

15 spotkań rundy finałowej 
odbędzie się na czterech stadio­
nach: w Sztokholmie, Malmoe. 
Goteborgu i Norrkoepingu. 
Mecz inauguracyjny wyznaczono 
na godz. 20.15 10 czerwca 1992’ 
roku w Sztokholmie.

Gospodarze zapinają przygo­
towania na „ostatni guzik". 
Wszystkie cztery stadiony są 
modernizowane. Ciekawostką 
jest, że oficjalny hymn ME—92 
skomponował 44-letni B. Ander­
son, członek znanego przed la­
ty szwedzkiego zespołu ABBA. 
Oficjalnymi sponsorami mis­
trzostw będą tak znane''firmy 
jak „Canon", „Ćarlsberg", „Co- 
caCola", „Fuji Film", JVC, 
„Master Card , „Opel" I „Phi­
lips".

PRZYMIARKI DO „KORONY”

W  jugosłowiańskim mieście 
Subotica zakończył się turniej -

kwalifikacyjny do szachowych 
mistrzostw świata. Wyłoniono 6 
arcymistrzyń, które będą konty­
nuowały batalie o szachowe „be­
rło". Są to N. Gaprindaszwili i 
N. Joseliani (Gruzja), Zaogin 
Peng, Pin Vang, Kanulng Tsin 
(Chiny) oraz I. Lewitina (USA). 
W  dalszej walce dołączą do 
nich eksmistrzyni świata M. 
Cziburdanidze (Gruzja) oraz
finalistka ostatniego cyklu zma­
gań o  „koronę" szachową JU- 
gosłowianka A. M arie

Z tego oktetu zostanie właś­
nie wyłoniona ta, która w roku 
1993 zmierzy się w finałowym 
pojedynku z zasiadającą od po­
łowy października br. na tronie 
20-letnią Chinką Xie Jun.

KOMU IGRZYSKA ROKU 2000?

Ostatnio listę pretendentów 
do zorganizowania letnich Ig­
rzysk Olimpijskich w roku 2000 
uzupełnił Stambuł. Wcześniej 
znalazły się na niej Berlin, Man­
chester, Mediolan, Pekin i Bra­
zylia. Decyzja, które z miast 
zostanie gospodarzem, zapadnie 
dopiero w roku 1993.

Brazylijczycy nie ukrywają, 
iż wiążą duże nadzieje z prze­
prowadzeniem Olimpiady. .. W  
roku 2000 minie akurat 500 lat, 
odkąd do brzegów ich Ojczyz- 
ny przycumował statek portu­
galskiego podróżnika P. A  Cob- 
rala, a poza tym Igrzyska Olim­
pijskie nigdy nie były organizo­
wane w Ameryce Płd.

finansowymi dotycząc..*' . 
czki. Została narunon *>1 
zezwalająca wwozić i 
z  kraju złote i waluta''łS |  
nialn, w  dużych k w o L > |  
łącznie na podstawie V I  
Banku Narodowego 
byłego ostatniego Drr °S |  
komunistów Poliki o c i k ^ l  
ka procesów sądowym. “  t li 
wic!* “  prób«i 
cznl Gdańskiej, ody V I  
premiera Polski, 

stanie przed Trybuna^, 3 |  
stytucyjnym, a jako pienm.1 
kretaiz KC PZPR — -1
.   .

dem za naruszenie ą ■îzepijŁi
fiansowych. '■

(ELTą,

Ludność Chin
W  końcu 1991 r. w  Chinach mieszka 1,116 mld osób. 

sała o  tym gazeta „Renmin Ribao". '

Rozmaitości
WEDŁUG REUTERA

AMSTERDAM. N ie tylko pre­
mier W . Brytanii John Major 
utrudnia spotkanie EWG na 
najwyższym szczeblu, przebiega­
jące w Mastrichcie. „Pomagają11 
mu żyjące w  pobliżu tego miasta 
salamandry wielkości 20 cm rza­
dkiego gatunku, które wyhamo­
wują ruch pociągów. Kolejarze 
są zmuszeni remontować tory nie 
w  nocy, jak się zwykło, lecz w 
dzień, by salamandry, które zn&j. 
dą się na torach, nie zginęły.

BRUKSELA. Dziennikarze przy­
pominają takież spotkanie EWG 
w  Mastrichcie sprzed 10 laty, 
gdy po zjedzeniu miejscowych 
artykułów spożywczych wszyscy 
zachorowali na salmonelozę. Pe­
wien dyplomata, mając to na 
myśli oświadczył, że „tym razem 
wynajęli oni najlepszego w  ca­
łym kraju kucharza*'. Jeżeli mi­
mo to ktoś się obawia, to „mo­
że ze sobą przywieźć prowiant 
kosmonauty".

LONDYN. Prostytutki angiels­
kie oskarżyły policję o „krymina- 
Hzowanie bezpiecznego seksu11, 
bowiem kierowała się ona dziw­
ną logiką: kobiety, które w  to­
rebkach noszą prezerwatywy, są 
potencjalnymi prostytutkami, 
które należy zatrzymywać. Nie 
mówiąc już o tym, że zdarzają 
się mylne areszty, takie prześla­
dowanie zagraża zdrowiu (rów­
nież prostytutek) kobiet: nie sto.

sując środków ochrony 
się zachoruje na AIDS. Z u l  
policja z  przekonaniem wiet&l 
„Skoro się szwendają fcolfel 
koło Kings Kros (cemnanj, 
stytucji Londynu) w krótki 
spódnicach i  z torebkami jj 
mi prezerwatyw, to — | 
rzecz rozsądnie, kimże 
mogą być?"

FELIKSTOW. List, wysUn, J  
miasteczka Felikstow, ] 
cego się w Anglii Wschofcel 
z innego pobliskiego miastecki 
dotarł do adresata po tizech * 1  
siącach po przebyciu 40 tyi k l  
Początkowo list skierowano i 
Afryki Połudhdowej, potea a l 
Australii, aż wreszcie wróćLHl 
kadzi esiąt mil od miejsca, n  
został nadany. Nadawca, kłófl 
prawidłowo napisał adres, kol 
nie wpisał kodu pocztowego^ 
dzielił się wrażeniami: „Air 
szony zostałem zajrzeć do ftn 
tyjskiej Encyklopedii, by i 
odległą wioskę, do której rf| 
mój list".

BAGDAD. Pewien toffi 
gość baru nocnego, zachwj*H| 
tańcem brzucha i jego j 
wczynią, rzucił jej g 
czek wartości miliona diii*$!l 
W  tym lokalu panuje 
obrzucania tancerek b a rtn i 
50-<iinarowymi, to tradycji*]
wyrażanie zachwytu
arabskich. Tymczasem wy*^l 
nie 1 milion dinarów równy s| 
3,2 min dolarów. To z

Ten „awlapech" można obejrzeć w Bazylei na ™
hausen”. Jego autorzy tłumaczą to zdjęcie różnie *° g■ 
hangar zbudowany został kilkadziesiąt lat isSI
czony był dla ówczesnych samolotów. Wystający 
czesnego samolotu, zdaniem autorów kompozycji, - - ■
postępu techniki lotniczej.
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Jak wyjść z ekonomicznego dołka
trzeba będzie 

skutki I politycz- 
^^rfahilności i tak zwa- 
» i  '‘‘^Schylenia" dla na- 

walnego żyda- 0c.zT  
**32 temogltómy ener«icz- 
^ ° l i e i » ć  do reformy i 
J $ J S |  g<*P°darlu.

Wie*
* f f l l 5 P w  inwestycyj 

t  irJi wartości i  mecha- 
prywatyzacja małych 

^ b K w t w  i ta. motftt- 
iT Z p o a ą i  jesienią roku

^ c ia k W .p r y w a t y -
. mieszkań. określenie w
( « i_ inw acłvrvi'

 ̂ rMpoczłć jesienią roku 
elego. Były już wówczas 

podstawowe zasa- 
przedyskutowane decy-

rie. które trzeba było kory- 
L a ć  me tyle z potrzeby, 
Ue z powodu interesów po­
litycznych podczas obalania 
pierwszego rządu. Czy refor- 
m  mogły wejść na normal­
ne tory, gdy przyszła ekipa 
Cjepaitis — Wagnorius —  
Waiszwila? Ogromną radość, 
ie teraz rzekomo wszystko 
pójdzie dobrze już w  pierw- 
sijb tygodniu wyraził K. 
Grinius w „Wolnej Europie", 
bo, widzicie, zniknęły sprze-, 
czności między rządem a wię­
kszością parlamentarną, któ- _ 
ra nie może być w  opozycji. 
Minął rok, jak się okazało 
cudów dokonać nie mógł 
iaden parlament i żaden 

tym bardziej, że istnia­
ło wiele zewnętrznych prze­
szkód i wreszcie siła bezw­
ładu. Ale chodzi nie o cu­
da, a realne możliwości.
W 1991 roku mój udział w 

dokonywaniu reform gospo­
darczych stał się bardzo og­
raniczony. Nie dlatego, że 
iaW bezpośrednio zostałam 
odizolowana od tej działal- 
“ W. W komisji gospodar­
u j Rady Najwyższej takie 
totasje toczą się i bez tru- 
~*™ je się sformułować 
Jł™ * stanowisko, tylko 

»prawicowej" większoś- 
q>mia fachowców jest 

“ «an  nieważna. Jeszcze 
^Początku roku spostrzeg*

łam, że wypowiedzi „potę­
pionych" na posiedzeniach 
plenarnych powodują wręcz 
odwrotną reakcję, więc aby 
jeszcze bardziej nie psuć sy­
tuacji, podczas dyskusji le­
piej przemilczeć.

Ponieważ program i u- 
miarkowana polityka pierw­
szego rządu były w  ogóle ig ­
norowane, to po przejściu 
do jednostronnie radykalnej 
decyzji, stało się rzeczą pra­
w ie niemożliwą logicznie ich 
połączyć. Dlatego ostatnio w  
prasie coraz częściej konsta­
tuje się, że „lew ica nie wie, 
co czyni prawica". Ekonomi­
ka bowiem ma własną logi­
kę, którą bardzo łatwo jest 
zachwiać manipulacjami po­
litycznymi, ale późnie j odbu­
dować jest już o wiele trud­
niej.

Próby powstrzymania - w y­
paczenia .prawicowego" by­
ły  rzeczą nierealną, bowiem 
tylko samo życie mogło w y­
kazać, jaka jest tego war­
tość. Zatem staje się oczy­
wiste, że tak zwana „prawi­
cowa" polityka'ekonomiczna 
musiała być realizowana, 
gdyż je j przeszkodzić nie 
było można, gdy władzę ob­
jęła ekipa Czepaitisa, gdy­
by nawet udało się powst­
rzymać, to pozostałoby złu- 

- dzenie nie zrealizowanych 
możliwości.

Sądzę, że rok 1992 stanie 
się punktem odliczenia do 
normalizacji polityki ekono­
micznej po tym, gdy chaos 
ekonomiczny osiągnie naj­
głębsze dno. Jego dodatko­
wymi przyczynami —  prócz 
obiektywnych —  są: wypa­
czenia polityki kadrowej i 
kształtowanie nowej niepro­
fesjonalnej „pseudopatrio- 
tycznej" nomenklatury; bez­
pośrednia interwencja sił re­
akcyjnych w  sprawie refor­
m y poprzez agentury tkwią­
ce w  środowisku „pseudo- 
patriotycznym"; rozregulo­

wanie reformy rolnej. Nie 
złotego środka 

między przywróceniem spra­
wiedliwości wobec byłych 
właścicieli oraz interesami 
aktywnych inwestorów i u- 
żytkowników ziemi w  zakre­
sie wytwarzania produkcji__
upadek produkcji rolnej sta­
nie się jedną z najważniej­
szych przyczyn upadku e- 
Konomikl.

Upolityczniona, nieaktyw­
na i  niestabilna działalność 
w  dziedzinie handlu zagrani­
cznego, szczególnie na ryn­
ku byłego Związku Radzie­
ckiego, gdzie ważny jest 
nie tylko profesjonalizm, a- 
le też autorytet u partnerów 
(wymownym tego przykła- ' 
dem jest mianowanie Zydo- 
nisa na ministra odpowie- 
dzialnego za handel ze 
Wschodem).

Błędem tez było powstrzy­
manie podwyżki cen co za­
chwiało naszą ekonomikę. W  
koócu 1989 r. rząd został er 
biektywnie zmuszony do pod­
niesienia cen skupu dla rol­
ników, inaczej bowiem zna­
leźliby się oni w  gospodar­
czym impasie. Nasuwa się 
pytanie -— z czego pokrywać 
różnicę, gdy cena żywca by­
dła wzrosła do 5—6 rb., na­
tomiast mięso w  sklepach 
kosztowało tylko 2—3 rb. 
za kilogram. W ięc nadal sto­
sując pokrywanie różnicy z 
budżetu państwowego, po­
zostają nienormalne propo­
rcje i stosunki ekonomiczne. 
Prócz tego od 1991 r. uzgod­
niono z rządem Rosji, aby za 
mięso i nabiał stosować takie 
same ceny, jakie przewidy­
wano dla rynku wewnętrzne­
go po ich podwyżce. Powst­
rzymanie również tych cen 
oznaczałoby już nie tylko 
manipulację polityczną, ale 
też przestępstwo ekonomicz­
ne. Dlatego nowy rząd w  tej 
sferze pozostawił praktycz- 
nie te same na nowo podwy­

ższone ceny. Czyim więc ko­
sztem nadal wywozilibyśmy 
za pół darmo nasze produk­
ty, tym bardziej, że Rosja 
zwiększyła ceny surowców. 
Teraz już nie ma sensu na­
wet udowadniać, że ceny na- 
leżało podnieść. Tylko czy 
Jjzeba było je  wstrzymać? 
To już rozwiązanie raczej 
Polityczne, nie zaś ekonomi­
czne.

8 stycznia, gdy znowu o- 
bowiązywały stare niereal­
ne ceny, na rynku wytwo­
rzył się głęboki, dół. Ciągle 
z niego czerpali.! pogłębiali 
nasi nabywcy,, rozumiejąc 
doskonale, że niskie ceny są 
tymczasowe, pomagali też 
sąsiedzi, gdzie ceny były już 
podwyższone (Estonia, Łot­
wa), albo gdzie brak towa­
rów był jeszcze głębszy (Ro­
sja, inne republiki). Wzrost 
cen, który realizuje rząd w 
1991 r. zwykle nazywamy 
„zwolnieniem" albo „cenami 
wolnorynkowymi". Jednak­
że dotychczas te „wolne" ce­
ny ustalają organy państwo- 
wo-municypalne, sklepy bo­
wiem są jeszcze państwowe. 
Gdy towarów nie przybywa, 
ale zmniejsza się i  gdy han­
dlowiec i producent nie go­
dzą się, gdyż obaj są przed­
stawicielami sektora państ­
wowego, to i  cena jest pań- 
stwowo-monopolistyczna, nie 
zaś wolnorynkowa. W  takich 
warunkach istnieje wolność 
sprzedawcy co do kształto­
wania cen, ale nie ma wol­
ności dla nabywcy w  wybo­
rze towaru.

Mimo tych sprzeczności, 
n ie proponowałabym pow­
rotu do zamrożenia cen, ale 
tworzenia innych elementów 
rynkowych; sektora prywat­
nego, wolności przedsiębior­
czości, konkurencji i  warun­
ków antymonopolowych, sta­
łą walutę. Dlaczego się zwle­
ka do końca 1991 r. z  wpro­
wadzeniem lita r r  trudno mi

to zrozumieć.
Gdyby w  końcu 1990 r. u- 

dałoby się porozumieć z 
parlamentem chociaż w  zak­
resie prywatyzacji mieszkań 
i nie powstrzymano wprowa­
dzonych cen, nabywcy nie 
zgromadziliby tyle środków 
pieniężnych. Dół na rynku 
tiPogłębia" również jeszcze 
to, że nie trafia do niego 
zmniejszona ilość towarów. 
To zmniejszenie, szczegól­
nie w  rolnictwie, w  znacz­
nym stopniu jest wynikiem 
ambicyjnych przepisów i de­
cyzji. Gdy skreślono znnrm^ 
część specjalistów i kierow- 

. ników gospodarstw jako „by- 
łą ‘ klasę, nie ma komu te­
raz organizować produkcji, 
utracili oni inicjatywę i po­
czucie odpowiedzalności za 
pracę w  roku następnym 
(obniża się pogłowie i wy­
dajność, zmniejsza się areał 
ziemi przygotowany na 
przyszłą wiosnę). W  1991 r. 
produkcja mięsa i mloirp w 
porównaniu z  1990 r. zmala­
ła blisko o  18 proc.). W  1990 
r., również nietypowym, 
gdyż.była blokada gospodar­
cza i wskaźniki rolnictwa ob­
niżyły się średnio blisko o 
10 proc.). Jeżeli taka tenden­
cja utrzyma się również w 
1992 r., to nie będziemy mie­
li co wywozić do Rosji, któ­
rej sprzedawaliśmy około 40 
proc. mięsa i  mleka. Straty 
w  produkcji towarów prze­
mysłowych są stosunkowo 
niewielkie (około 4 proc. w 
porównaniu z  blokadowym 
1990 r. i  około 7 proc. w  po­
równaniu z  1989 r.). Najwię­
ksza próba oczekuje nas w 
1992 r., gdy Rosja zażąda 
płacenia w  walucie albo 
przeliczy ceny w  rublach na 
światowy ich poziom. Ceny 
zasobów Rosji mogą wzros­
nąć kilkadziesiąt razy, na 
przykład, ropy naftowej z 
86 rubli da 100 dolarów za

(Dokończenie u  str. 6)
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UCHW ALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIK I LITEWSKIEJ 

O UTWORZENIU KOMISJI SPRAW 
ZAGRANICZNYCH ORAZ ODRODZENIA PAŃSTWA 

I KONSTYTUCJI RADY NAJWYŻSZEJ
państwa I

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 921P Z 26 LISTOPADA 1981 R.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

zatwierdzić skład następują, 
cych stałych komisji Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 

Komisja spraw zagranicznych 
Arunas Degutis 
Albinas Januszka,
Czesław OklAccyc,
N i jole Otełyte,
Justas Wincas Paleckis, 
Wytautas Pet ras Pieczka! tis, 
Widm ant as Powlllonla, 
Antanas Ra czas,
Rimwydas Walatka,
Emanuelis Zlngerls.
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Komisja odrodzenia 
konstytucji

Rimantas Astrauakas, 
Czeslowas Jurszenas,
Meczys Laurlnkus,
Jonas Liauczlus,
Stasys Maikewiczius,
Rom u a ld as Ozolas,
Rolandas Paulauskas, 
Gediminas Szerksznys, 
Aurimas Ta ur ant aa,
Pet ras Waitlekunas.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS 

Wilno, 21 listopada, 1991 t.

UCHWALA RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

SKŁADZIE POSZCZEGÓLNYCH IsTAŁYCH 
KOMISJI RADY NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
■Kazimiera Danuta Prunskiene, 
Romualdas Rudzya.
Komisja ds. samorządów 
Nijole Ambrazaltyte,
Leonas Apszega,
Juozas Drlngelis,
Kle mas Inta,
Stasys Kropas,
Petras Papowas,
Stanisław Pleszko,
Gintaras Ramonas,
Rasa Rastausklene,
Alfonsas Żalys.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

(Republiki litewskiej 
Wytautas LANDSBERGIS 

Wilno, 26 listopada 1991 r.

1. W  ramach; realizacji usta­
wy Republiki Litewskiej „O 
przejęciu majątku KPL (KPZR) 
i  byłych organizacji komunisty­
cznych" zobowiązać:

1.1. Zarządy rejonowe do 
zinwentaryzowania i przyjęcia 
na swój bilans majątku byłych 
organizacji komunistycznych Li­
twy (WLKZM, LKZM Litwy, 
LKZM), jak też Forum Młodzie­
ży Litwy z wyjątkiem samocho­
dów tych organizacji, przekaza­
nych zgodnie z rozporządze­
niem rządu Republiki Litewskiej 
nr 823p. z 9 listopada 1991 r. 
do gestii Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, jak też środków 
i majątku wskazanych w  punk­
cie 2;

1.2. Zarządy miejskie Repub­

liki —  do utworzenia komisji 
inwentaryzacji majątku byłych 
organizacji komsomolskich Litwy 
(jak też Fortun Młodzieży Litwy). 
Komisje te powinny zapewnić 
ochronę inwentaryzowanego 
majątku i do 15 grudnia 1991 r. 
przedstawić rządowi Republiki 
Litewskiej protokoły inwentary­
zacji majątku, pisma wyjaśniają­
ce i  propozycje dotyczące dal­
szego jego wykorzystania.

2. Ustalić, że nie przejmuje się 
środków zgromadzonych przez 
Forum Młodzieży Litwy ze skła­
dek członkowskich po 4 grud­
nia 1990 r.« i nabytego za nie 
majątku.

Wicepremier 
Republiki Litewskiej 
W. PAKAINISZK3S

O KARACH ŻA ALKOHOL

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Zatwierdzić Laimę Liuciję 
Andrikiene jako członka komi­
sji budżetowej Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

Z  Zatwierdzić skład następu­
jących stałych komisji Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej: 

Komisja ekonomiczna 
Aleksandras Ambrazewlczlus, 
Kazimieras Antanawiczius, 
Algitdas Mykolas Brazauskas, 
Kestutis Glaweckas,
Anwydas Kostas Leszczlnakas, 
Bronislowas Lubys,
Birute Nedzlnsklene,
Wytautas Pall unas,

.Rząd Republiki Litewskiej 
postanowił:

Ustalić, że od 1 grudnia 1991 
r. wpływy uzyskiwane za kary 
od obywateli związane z narusze­
niami artykułów 177, 177/1,
177/2, 178, 179 i 180 kodeksu 
wykroczeń przeciwko prawu ad­
ministracyjnemu Republiki Li­
tewskiej (za nabywanie mocnych 
napojów alkoholowych produkcji 
domowej, ża sprzedaż wina i 
piwa produkcji domowej, nie 
należących do mocnych napojów 
alkoholowych, produkowanie i 
przechowanie mocnych napo­
jów alkoholowych produkcji do­
mowej bez celu sprzedaży, płcie 
napojów alkoholowych w miejs­
cach publicznych albo pojawie­

nie się w stanie opilstwa w miej­
scach publicznych, picie napo­
jów alkoholowych w zakładzie 
produkcyjnym, spajanie nielet­
nich), w  ustalonym trybie trafia­
ją do kont miejskich, rejonowych 
komisariatów policji i są dzie­
lone w sposób następujący:

20 proc. — dla miejskich, re­
jonowych komisariatów policji 
(dla premiowania funkcjonariu­
szy policji, którzy szczególnie 
wyróżnili się w tej pracy);

5 proc — na Fundusz Trzeź­
wości;

75 proc. — na budżety samo­
rządów.



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ” 4 grudnia 1991^

Giełda „Kuriera". Specjalne wydanie
Dla tych, którzy chcą coś nabyć

Przedsiębiorstwo Państwowe „Budowa
Gazowni*4. Wilno. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 1300 ak­
cji po 1000 rb. każda. I etap —  2—31 
grudnia 1991 r., II —  20—31 stycznia 
1992 r., III —  18—28 lutego 1992 r.

Państwowa Firma Metalowa. Wilno, 
Agrastu 2. Prywatyzuje się 90 proc

c ji '— Wilno, Rinktinei 5o. i 
grudnia 1991 r., n — 22 ' i
lutego 1992 r.. HI — 18 1
tnia 1992 r.

Zakłady Maszyn Rolniczy^

SPRZEDAŻ AKCJI WIELKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW 

(Cd.)
WILNO

(Miejsce podpisywania akcji — 
Wilno, aL Giedymina 36)

Państwowy Dom Obawia. Wilno, Kestu- 
czio 4/14. Prywatyzacja 90 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 1178 akcji po 
800 rb. każda. I etap —  23 grudnia 1991 
r. —  21 stycznia 1992 r.f II —  19 lutego 
—19 marca 1992 r., III — 17 kwietnia — >■ 
15 maja 1992 r. Oględziny obiektu —  
10-r-ll grudnia 1991 r.

Wileńska Fabryka Wierteł. Wilno, ul. 
Szewczenki 30. Prywatyzacja 91 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 105368 
akcji po 500 rb. każda. I etap — 2—31 
grudnia 1991 r., H —  22 stycznia —  20 
lutego 1992 r., III —  18 marca — 15 kwie­
tnia 1992 r., „

Państwowy Eksperymentalny Instytut 
Konstrukcyjny „Lanka" Wilno, uL Grei- 
cziuno 10. Prywatyzuje się 90 proc. kapi­
tału. Przewiduje się sprzedaż 139009 akcji 
po 100 rb. każda. I etap — 2—31 grudnia
1991 r., II —  22 stycznia —  20 lutego 1992 
r.t HI — 18 marca —  15 kwietnia 1992 r.

Ośrodek Obliczeniowy Przedsiębiorstwa 
„Predzika". Wilno, uL Zirmunu 139. Pry­
watyzuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 1147 akcji po 500 rb. każda. 
Miejsce podpisywania akcji —  Wilno, Gie­
dymina 35/1. I etap — ‘ 2—31 grudnia 
4991 r., II — ,22 stycznia — 20 lutego
1992 r., HI — 18 marca ■’*— 15 kwietnia 
1992 r.

Wileńskie Przedsiębiorstwo Sprzęto Te­
chnologicznego. Wilno, Lwowska 68. Pry­
watyzuje się 90 proc. kapitału. Przewidu­
je się sprzedaż 50886 akcji po 100 rb. ka­
żda. I etap — 2—31 grudnia 1991 r., II —  
22 stycznia - - 2 0  lutego 1992 r., HI — 
18 marca —  15 kwietnia 1992 r.

Wileńskie Zakłady Obrabiarek „£algl- 
ris*. Wilno, Pramones 141/2. Prywatyzuje 
się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 80100 akcji po 500 rb. każda.
I etap — 2—31 grudnia 1991 r., I I '—  22 
stycznia — 20 lutego 1992 r., HI —  18 
marca —  15 kwietnia 1992 r.

Wileńskie Zakłady Obrabiarek „Komu- 
naras". Wilno, ul. Aguonu 10. Prywatyzu­
je  się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 107415 akcji po 500 rb. każda,
I etap - 2—31 grudnia 1991 r., II —  22 
stycznia — 20 lutego 1992 r., m  —  18 
marca —  15 kwietnia 1992 r.

Wileńskie Przedsiębiorstwo „Wista". 
Wilno, ul. Pramones 49 a. Prywatyzuje się
90 proc kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
•51898 akcji po 500 rb. każda. I etap |p 
2—31 grudnia 1991 r., n —  22 stycznia
—  20 lutego 1992 r., III — 18 marca — 
15 kwietnia 1992 r.

Zakłady Maszyn Rolniczych „Nerls". 
Wilno, ul. Pramones 97. Prywatyzuje się
91 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
547072 akcje po 100 rb. każda I etap — 
2—31 grudnia 1991 r., H —  22 stycznia
— 20 lutego 1992 r., HI —  18 marca — 
15 kwietnia 1992 r.,

Wileńskie Zakłady Fermentów. Wilno, 
uL Fermentu 8. Prywatyzuje się 90 proc 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 41677 
akcji po 500 rb. każda. I etap —  2—31 
grudnia 1991 r., II —  20 stycznia — 10 
lutego 1992 r., III —  2—31 marca 1992 r.

Zakłady Eksperymentalne „Szwyturys". 
Wilno,’ uL Sawanoriu 187. Prywatyzuje się 
90 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
6470 akcji po 800 rb. każda. I etap —  
2—31 grudnia 1991 r., 11 —  20 stycznia
— -  10 lutego 1992 r., III —  2—31 marca 
1992 r.

Firma „Litewska Chemia Gospodarcza". 
Wilno, ul. Kirtimu 47. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
892420 akcji po 100 rb. każda. I etap — 
2—31 grudnia 1991 r„ II —  20 stycznia —  
10 lutego 1992 r., III —  2—31 marca 1,992 r.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Werta". 
Wilno, ul. Sawanoriu 180. Prywatyzuje się 
60 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż

Hu. Prywatyzuje się 90
no, ul. Przewiduje się sprzedaż 21368*’, ^2 
u kapi- Tb. każda. Miejsce prywatyjaęJphjJ

25731 akcji po 100 rb. każda. I etap — I
2—31 grudnia 1991 r., II —  20 stycznia
— 10 lutego 1992 r„ Ul —  2—31 marca 
1992 r.

Zakłady „Piasta". Wilno, uL Sawanoriu 
180. Prywatyzuje się 90 proc kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 728207 akcji po 
100 rb. każda. I etap —  2—31 grudnia
1991 r.. Ii —  20 stycznia —  10 lutego
1992 r., HI — 20 lutego —  16 marca 1992 
r. • . . .

Przedsiębiorstwo Państwowe „Dowana". 
Wilno, Suderwes 51. Prywatyzuje się 90 
proc kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
104229 akcji po 100 rb. każda. I etap —
2—31 grudnia 1991 r.» H — 27 stycznia —
24 lutego 1992 r., III —  20 marca —■ 17 
kwietnia 1992 r.

BPK „Puntukas". Wilno, Saltoniszkiu 
29/3. Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 10655 akcji po 
900 rb. każda. I etap —  2—31 grudnia
1991 r., H —  27 stycznia — 24 lutego
1992 t., HI —  20 marca —  17 kwietnia 
1992 r.

Wileńska Fabryka Mebli „Ażuolas". 
Wilno. ul. Juozapawicziusa 6, Prywatyzuje 
się 1(X) proc kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 101230 akcji po 100 rb. każda.
I etap.-rr- 23 grudnia 1991 r. —  21 stycz­
nia 1992 r., U —  —  17 lutego —  2 mar­
ca 1992 r., III —  18 marca —  13 kwietnia 
1992 r.

Wileńska Fabryka Włókien. Wilno, uL 
Sawanoriu 183. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 255807 
akcji po 100 rb. każda. I etap —  23 grud­
nia 1991 r. —  21 stycznia 1992 r. II —  
17 lutego .—  2 marca 1992 r., HI —  18 
marca —  13 kwietnia 1992 r.

Państwowy Ośrodek Obliczeniowy fłAt- 
mintls". Wilno, Saltoniszkiu 29/3. Prywaty­
zuje się 90 proc kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 4613 akcji po 100 rb. każda.
I etap — 2—31 grudnia 1991 r., II —  20 
stycznia — 2 lutego 1992 r., III —  17 lu­
tego —  14 marca 1992 r.

Przedsiębiorstwo Komercyjne „Buitlne 
Technika". Wilno, ul. Żalgirio 108. Ęry- 
watyzuje się 90 proc kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 1729 akcji po 500 rb. każda.
I etap — 2—31 grudnia 1991 r., Ó —  17 
stycznia —  2 lutego 1992 r., III —  18 lu­
tego —  17 marca 1992 r.

Państwowe Budowlane Przedsiębiorstwo 
Komercyjne ,31 ja ". Wilno, ul., Meistru 8. 
Prywatyzuje się 90 proc kapitału. Prze­
widuje się sprzedaż 30564 akcji po 100 rb. 
każda. I etap r 2—31 grudnia 1991 r.,‘
II —  17 stycznia —  2 lutego 1992 r., HI
—  18 lutego — 17 marca 1992 r. 

Przedsiębiorstwo Informatyki „Vilta*\
Wilno. ul. Dariaus ir Greno 40. Prywaty­
zuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 55575 akcji po 100 rb. każda:
1 etap — . 2—31 grudnia 1991 r., II —  17 
stycznia —  2 lutego 1992 r., III —  18 lu­
tego —  17 marca 1992 r.

Wileński Autoserwis. Wilno, uL Eiszi- 
szkiu pL 34. Prywatyzuje się 90 proc ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 10397 ak­
cji po 500 rb. każda. I etap —  2—31 gru­
dnia 1991 r., II —  20 stycznia —  10 lu­
tego 1992 r., m  — 18 —  29 lutego 1992 r.

Wileńskie Państwowe Przedsiębiorstwo 
Naprawy Sprzętu Gospodarstwa Domowe­
go. Wilno, Żalgirio 108. Prywatyzuje się 
90 proc kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
24863 akęje po 100 rb. każda. I  etap — 
2—31 grudnia 1991 r.t n  — 17 stycznia —
2 lutego 1992 r., IH —  18—27 lutego 
1992 r.

Autoserwis „Auto-Ekstra” . Wilno, uL 
Ukmerges 156 a. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 8919 
akcji po 100 rb. każda. I etap —  2—31 
grudnia 1991 r., 11— 29 stycznia —  20 
lutego 1992. r., III r—; 18 lutego —  3 mar­
ca 1992 r..

Przedsiębiorstwo Transportowe „Ratas". 
Wilno, uL Meistru 8b. Prywatyzuje się 
90 proc. kapitału. Przewiduje się sprze­
daż 4878 akcji po 200 rb. każda. I etap
— 2—31 grudnia 1991 r., II —  20 stycznia
—  18 lutego 1992 r., III —  17 marca — 
13 kwietnia 1992 r,

tału. Przewiduje się sprzedaż 132696 ak- Rinktines 50. I etap
P r y w a t y

W O N  SWlĘOAfls*,

ciany, ul. Wilniaus 19. I etap 
n|a 1991 r. —  21 stycznia 1992 
17 lutego —  2 marca 1992 r ii 
marca —  17 kwietnia 1992 r 

Fabryka Konfekcji „Z etn ^ , 
ny, ul. Lyntupio 49,

cji po 100 rb. każda. I  etap — 2—31 gru- 1991 r„ H — 22 stycznia §1
dnia 1991 x., II —  20—31 stycznia 1992 r., 1992 r., HI — 18 marca
III —  20 lutego — 9 marca 1992 r. 1992 r.

Państwowy Komercyjny Zarząd Komple­
towania Technologii „Santa". Wilno, ul.
Mindaugo 42. Prywatyzuje się 90 proc.
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 6470 Zakłady Sprzętu O b to^ ^  
akcji po 500 rb. każda. I etap — 2—31 dulis". Podbrodzie, uL AroioniT^ 
grudnia 1991 r., II —  18—31 stycznia watyzuje się 90 proc kapitału 
1992 r., HI —  18—29 lutego 1992 r. się sprzedaż 389115 akcji po i f f  .

Kombinat Obróbki Drewna. Wilno, ul. da. Miejsce podpisywania akcit ^
Sawanoriu 197. Prywatyzuje się 90 proc. H*nv 1,1 io i
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 16682 
akcji po 1000 rb. każda. I  etap —  2—31 
grudnia 1991 r., H —  18—31 stycznia
1992 r„ IH —  18—29 lutego 1992 r. ___________

Fabryka Polimerów. Wilno, ul. Kirti- ny, ul. Lyntupio 49, Prywaty™ 
mu 45. Prywatyzuje się 20 proc kapi ta- proc kapitału. Przewiduje *u S 
łu. Przewiduje się sprzedaż 3183 akcji po 89406 akcji po 100 rb. każda* *** 
1000 rb. każda. I 'etap —  2—31 grudnia — A
1991 r., H — 18—31 stycznia 1992 r., ni
— 18—29 lutego 1992 r.

Zakłady Części Sprzętu Sanltamo-Tech-
nlcznego. Wilno, uL Zariju 4 a. Prywaty­
zuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 121439 akcji po 100 rb. każda.
I etap S  2—31 grudnia 1991 i., H —  18
—  31 stycznia 1992 r. III —  18—29 lute­
go 1962 r. niki, UL Gegużes 1-osios 3. Prywat^?

Przedsiębiorstwo „Mechanizacja Budów- 91 proc. kapitału. Przewiduje ii» 
nictwa". Wilno, Paneriu 49. Prywatyzuje 46844 akcji po 100 rb. każda. Miefo 
się £0 proc kapitału. Przewiduje się pisywania akcji —  Soleczniki, «  1 
sprzedaż 22086 akcji po 100 rb. każda. I  * "  * ~ >ł' “  Aa 1 ‘
etap — 23 grudnia 1991 r. —  21 stycznia
1992 r. H — 18—29 lutego 1992 r., HI
—  18—31 marca 1992 r.

Przeddębłorstwo Budownictwa Transpor­
towego. Wilno, Lentwario 7. Prywatyzuje 
się 90 proc. kapitału. Przewiduje się sprze­
daż 20446 akcji po 500 rb. każda. I etap
—  2—31 grudnia 1991 r., H —  18—31 
stycznia 1992 r., HI —
1992 r.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Lekis".
Wilno. Prywatyzuje się 90 proc kapitału.
Przewiduje się sprzedaż 6516 akcji po 100 
rb. każda. I  etap —  2—31 grudnia 1991 
r., U —  18—31 stycznia 1992 r., HI —
18—29 lutego 1992 r.

Firma Komercyjna „Limeta". Wilno,
Grelcziuno 4. Prywatyzuje się 49 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 3602 
akcji po 1000 rb. każda. I etap —  2—31 
grudnia 1991 t., H —  18—31 stycznia REJON TROCKI
1992 r., IH —  18 lutego — 16 marca 1992

podpisywania akcji —  Swta 
niaus 19. I etap —  30 grudnia i *  1  
28 stycznia 1992 r., H — 24 luw  >-| 
m ara 1992 r.. m  — 18  
maja 1992 r. .

REJON SOLECZNICU

Przedsiębiorstwo „Szkłoplastyk" 
niki, ul. Gegużes 1-osios 3. Pr

i się V

żes 1-osios 49. I  etap — 2 -3 i J
1991 r., H —; 22, stycznia — 201!
1992 r. IH —  18 marca • - 15 \ 
1992 r.

Organizacja Remontowo*Bad9« w  1  
leczniki, Gegużes 1-osios 3b. P r ^ j ł  
się 10 0  proc kapitału. PrzwifaJI 
sprzedaż 10900 akcji po 100 i£T 
Miejsce podpisywania akcji — Sofa— 

18—29 lutego Gegużes 1-osios 49, gab. 64.
2—31 grudnia 1991 r., H — 17 3oI
nia 1992 r., HI —  17 lutego — 1 . 
1992 r.

Hotel. Soleczniki. Prywatyzuje 4  j  
proc kapitału. Przewiduje się 
10890 akcji po 100 rb, każda, 
podpisywania akcji —  Soleczniki, ( 
1-osios 49, gab. 64. I etap — 2—31 i  
nia 1991 r„ H —  17—30 stycznii 1! 
HI —  17 lutego —  1 marca 1992 r,

Firma „Medisteka". Wilno, Afonina 2 a.
Prywatyzuje się 49 proc kapitału. Prze­
widuje się sprzedaż 3547 akcji po 500 rb. 
każda. I etap —  30 grudnia 1991 r. —
28 stycznia 1992 r., H —  24 lutego —  23 
marca 1992 r„ HI —  18 kwietnia —  15 
maja 1992 r.

Przedsiębiorstwo „Elektronas". Wilno, 
ul. Kareiwiu 6 . Prywatyzuje się 91 proc 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 20303 
akcji po 500 rb. każda. I etap —  2—31 . 
grudnia 1991 r., H —  17 —  31 stycznia 9940 akcji po 100 rb. każda. Mieju*
1992r., IH —  17 lutego —  2 marca 1992 r.

Przedsiębiorstwo „Zlbinta". Wilno, ul. 
Sawanoriu 217. Prywatyzuje się 91 proc 
kapitału.' Przewiduje się sprzedaż 2055 
akcji po 500 rb. każda. I etap —  2—31 
grudnia 1991 r., H —  20 stycznia —  10 
lutego 1992 r., III —  18—29 lutego 1992 r.

Przedsiębiorstwo „Budownictwo Kapital­
ne". N ie zakończona budowa hali do pro­
dukcji ocieplanych dachów. Wilno, ul. Ża- 
riju 6 . Prywatyzuje się 100 proc. kapita­
łu. Przewiduje się sprzedaż 12330 akcji po 
10 0  rb. każda. I etap —  2—31 grudnia 
1991 r., H —  20—31 stycznia 1992 r., m  
-  18— 28 lutego 1992 r.

Sklep Towarów Przemysłowych nr 14. 
Wilno, ul. Zirmunu 145. Prywatyzuje się 
90 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
7866 akcji po 100 rb. każda. I etap — 
2—31 grudnia 1991 r„ H —  18—30 stycz­
nia 1992 r.; m  —  18—29 lutego 1992 r.

REJON WILEŃSKI

Przedsiębiorstwo Eksperymentalne w 
Wojdatach. Prywatyzuje się 90 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 13133 ak­
cji po 500 rb. każda. Miejsce prywatyza-

Flrma Komercyjna „Santarwa”. 
rów, ’ ul. Wokes 20. Prywatyzuje ą| 
proc. kapitału. Przewiduje ilę 1 
37818 akcji po 100 rb. każda, 
podpisywania akcji —  Troki, Wytnbfl 
I etap —  2—31 grudnia 1991 r., D - I  
stycznia —  18 lutego 1992 r., ID - 
marca —  14 kwietnia 1992 r.

Firma Remontowo-Budowlasa | 
Wiewis, uL Geliu 27. Prywatyzuj? 4 ] 
proc. kapitału. Przewiduje się 1

pisywania akcji —  Troki, Wytaiil 
gab. 216. I etap — 2—31 grudni* 1 * 1  
n _  18—31 stycznia 1992 r., III -  
29 lutego 1992 r.

Organizacja Remontowo-Budowi® «* 
stata". Landwarów. Prywatyzuje *1 
proc kapitału. Przewiduje się r
5292 akcji po 100 rb. każda,
podpisywania akcji — Troki, WyWJl 
gab. 216. I etap —  2—31 gwdnia 
II —  18—31 stycznia 1992 r.t W'
—  29 lutego 1992 r. . _jż

Kombinat Przedsiębiorstw
Troki, uL Szubino 34. Prywsty^FJ 
proc kapitału. Przewiduje ń?
8028 akcji po 100 rb. każda. Mfejfg J 
pisywania akęji —  Troki, W 80*® 1 
216. I etap —  1—30 grudnia 1!̂ JT
—  18—31 stycznia 1992 r. g  g  
lutego 1992 r. id

Baza Eksperymentalna Instytrn" 
W ieś Madziuny. Prywatyfflje” ! 
kapitału. Przewiduje się sPrxe(̂ (wJ 
cji po 100 rb. każda. Miejsc® 
nia akcji —  Troki, Wytauto 
2—31 grudnia 1991 r., D —

.—  20 lutego 1992 r., IH —  1B ■ 
15 kwietnia 1992 r.

Szli na Zachód osadnicy
Jak wygląda dawna i współ­

czesna . sieć osadnictwa w Pols­
ce na tle Europy, i świata? Roz­
wijane w naszym kraju badania 
z zakresu geografii osadnictwa • 
wzbudzają duże zainteresowanie. 
Wysoka ranga prac zostałą. 
przed kilku laty zauważona 
przez Międzynarodową Unię
Nauk Geograficznych, która
przyjęła polską inicjatywę zor­
ganizowania Komisji Narodo­
wych Systemów Osadniczych.

Komisja przeprowadziła irer- 
wsze badania porównawcze z 
zakresu geografii osadnictwa. 
Objęły one 32 kraje w różnych 
częściach świata.

Porównywano rozwój narodo­
wych systemów osadniczych w  
krajach rozwiniętych oraz 
krajach ..trzeciego świata". Ba- 
ćano też sieć- osadniczą krajów 
o wiele tysięcy lat liczącej ciąg­
łości osadniczej, głównie euro­
pejskich, z krajami młodymi jak

USA, Kanadaf Australia, Nowa 
Zelandia. Tam emigranci z Eu­
ropy utworzyli sieć osadnictwa 
w ciągu ostatnich kilkuset lat. 
krajach rozwiniętych oraz 
rolę miast jako rynków pracy. 
Zaobserwowano osobliwości s'e- 
ći osadniczej w Polsce, Związku 
Radzieckim,- Czechosłowacji i 
dawnej NiRD. Sieć ta w krajach 
socjalistycznych nie wykazywa­
ła wyraźniejszego zróżnicowa­
nia socjalnego charakterystycz­
nego dla krajów kapitalistycz­
nych;

Wyludnianie się terenów rol­

niczych i przenoszenie się lud­
ności wiejskiej do miast jest 
obecnie zjawiskiem ogólnoeuro- 
oejskim. Przy Instytucie Geogra­
fii PAN  powołano Międzynaro­
dowe Centrum Badań Migracji 
Wieś —  Miasto dla Europy 
Środkowej i Wschodn ei. Cen­
trum koordynuje międzynarodo­
we badania obejmujące Polskę, 
Węgry, Jugosławię, Bułgarię, a 
także Ukrainę, Białoruś; Łotwę 
oraz Rosyjską Republiką Fede­
racyjną. Dodatkowo w bada­
niach uwzględniono tereny da­
wnej NRD oraz Finlandię. Ba­

dania te wyk.“ ^Ljsił Ą
widłowoi i .  ta> 9 j
kolektywizacji roW ^  
większe spustosz  ̂ .4 
ficzne wsi.. 
nia s:ę wies na u 
mniej w Polsce $9
Wszędzie duże ® 
jak magnes, wlęc 
ności w i e j s k i e j . J i  
także w Finlandii 

na dalekiei

Zenon B P



S * * R  W I L E Ń S K I "
4 grudnia 1991 r. str. 5

i f

aprobuję?
£ 0  mnie irytuje? 
r o t y a o d n i o w y  sondaż flK.W .

d z ię k u j e m y  z a  s ł o w a  u z n a n ia

_  winianom, że przy Zazzącfeie Miejskim ZPL ostat 
fcftHoteka. W  je j zfcdorze wiele utworów z 

oio S^Latury polskiej i Światowej, beletrystyki dla dzieci i 
Co tam mówić, brakowało nam takiej placówki, boi 
storno, ie  od wielu lat nie mogliśmy jak należy za- 

I****2? j m  wSetby. Dobrze, że się znaj dugę ona pod pieczą Za- 
<**°T£2kfiO ZPL. MySę, te ten fakt przyczyfai się do szyb­
om®1 jej zbiorów i  każdy z odwiedzających zafwsze

do poczytania. Chce się naprawdę wierzyć, że 
p_ Bronisława Kozłowska pokieruje jej pracą z

<xS 5 ^ ^ d € B ę ,  że wreszcie swoje podwoje otworzyła Am- 
®^^0jafea w Wikiie. Doczekaliśmy się więc tych czasów, kie- 

na8 bairie miał Jakieś poparcie, otrzyma poradę i od- 
l ^ M j N « c e 8 0 ^ » w y .
Udałabym podziękować także prowadzącym .Sondaż" w  ga- 

łK» ona przez czytelników bardzo łubiana i oczekiwana.
Wanda KONDRATOWICZ

miękniemy za słowa uznania pod adresem „Sondażu". Jesteś- 
« zawae z Wami, z Waszymi codziennymi troskami 1 radością, 

ffLią Jak * Wy. Czytelnicy, z gazetą. Cieszymy się rów­
nie! i powodu otwarcia Ambasady RP w Wilnie. Łudzimy się na­
dzieją, te będziemy sobie służyć wzajemną pomocą 1 wsparciem, 
Uk tak było dotąd.
Nie zapomnijmy Jednocześnie, te  biblioteka Jest dla Czytelni- 

k6w, dla nas wszystkich, więc przyjdźmy je j z pomocą, bo tam 
ui zawsze czekają. Czynna: wtorek, czwartek —  18.30—21, 

niedziela — 12—15. Adres: Wilno, ul. Pyllmo, róg św. Stefana
a/i Y

A  W  ŁOZDZEEJACH BEZ ZMIAN

Chddiśmy wyjechać do Olsztyna przez Łoacteieje autokarem 
grudnia o godz. 22. Jak nas poinformowano, bilety miały być 

ąazsdawane leż od 1 grudnia i  o caty miesiąc wcześniej. Przy- 
jecbaiiiny do Łozdzief z samego rana, ale bHetów nie otrzymali- 
sny, bo o godz. 12 już Ich w  kasie nłe było. Kasjerka nato­
miast zaczęła je spcsedamrać z  bocznego wełjścia —  za dolary lub 
p  300 ifc., ale dla podróżujących z  Podski. Żwfróciłam się do niej 
i pretensjami. Odpowiedziała mi dość arogancko: , .Jeżeli nie po­
doba się, możecie [jeździć przez inną granicę". Czy może jedna 
tejedką za 5 godzin sprzeda ć bilety na 30 rejsów, jeżeli każdy 
Otokar zabiera 40—42 pasażerów? I iw ogóle, mimo że samorząd 
rejom w lozdziefjach pobiera po 30 rb. od osoby podróżującej, 
dookoła panuje brud, na stacji autobusowej nawet szalet jest 
« * * * y .  A przecież jadą (tdeci, ludzie starsi. Bałagan całkowi - 
ty. Tak więc kroczymy do Wokietf Europy, tylko czy daleko zaj­
dziemy?

, Teresa SADOWSKA
Niejednokrolnle |ui njh ten /temat /mieliśmy .alarmujące pygnały. 

UornowaUmy odpowiednie ^instytucje, ale zmian na lepsze do.
Na ten ja® ^kierujemy iskargę (p. T. Sadowskiej do 

^ ° " n  w ŁozdzJeJach, z propozycją, by zadbano wreszcie o 
■» **acjl 'autobusowej. Czyżby władze (rejonowe, przy 

7  Boŵ  były Iż tak obojętne względem tego, co się dzieje w 
■kfcłe l nie dbały p |ego honor.

NIE (KALECZMY JĘZYKA

często program telewizyjny w  języku polskim 
■wfówT"*1̂  Chciałbym zwrócić uwagę Szanownych Redak- 
Jujy P̂ teramu m  jeden fakt, a mianowicie: jeżeli już zaprasza- 
U J 1* " -  ®'*ora słabo znarjąoego język polaki, zatroezcz- 
Ido^o.0 ^ łnaci^  a nie kaAeczmy języka i  tak już od lat kałe-

Stanlsław KRZYWICKIltl, _Ł Stanisław K R ZYW IC K I
^ostnjeżeHle. Każdy naród 'Jest aczulony na 

—*Jl*9Paakh wy*“ włanle w Jego ojczystym Języku. W  takim 
” ecrywlścle, lepie] skorzystać z usług tłumacza, jak 

rA J  całym ^wiecfe.

JAKI ZASIŁEK PRZYSŁUGUJE DLA DZIECI

troje dfeAędL: dwoje bttinląt po 3 latka i 7-letnie 
, musiałam porzucić pracę i zająć się wycho-

p*„ jm ^ ż  pracuje sarn, zarobki ma niskie, więc ro- 
fcife,, jo?*? ^^Pieczooa. Np. w  listopadzie otrzymał tylko 
K a teraz »?* ^ ec i. Kiedy pracowałam, wypłacano mi róż. 
1 teka i *  P**cą. Jakie jest minimum środków utrzymania 

^  **za rodzina?
_ T _  Teresa ORZECHOWSKA

!| «u a ,j !JP rłed>owgka. Z tym I podobnymi pytaniami 
Wn«- ,  ̂ do Mlzilsterstwa Opieki Społecznej pod ad- 
lą Wlwulaklego (b. Przewalsklego) 11. Tam Pani 

^ ł°e pytanie fachowe] odpowiedzi.
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^  M02n A WYTŁUMACZYĆ CHAMSTWO?

‘  0t6ż r t!2 !T iein- wytłumaczyć córeczce wczorajsze 
*&(ą 7 uie*fctełę, jak. co tygodnia, poprowadziłem córecz- 

^•Woflo^^^yki. która się mieści w byłym Pałacu Zwiąs- 
l lelewł P * y  wetjśchi do foyer stoją krzesła, 

■̂ rch a Przy nich groźny dyżurny. Gdyśmy po
^*cL ^y^bodzSli, w tełewizłji pokazywano kre.
dę 10 *feieci, w te] chwili go obstąpiły. Nie spo-1

samowoia dyżurnemu, zwymyślał 'je 1 roz- 
1 że przeszkadzają mu w pracy. Pytanie:

^ n,e80 należy także oglądanie telewizo- 
•h. mnie o to spytała.

Jerzy LIPSKI H
H)/*0 je u,,* Postępowanie z dziećmi ]eąt wprost karygod- 
' * ^cta|2CIĴ |y takim zachowaniem się. Moim zdanlemJ 

' Potrafi bo człowiek wychowany 1 kultural-j
"u być grzeczny, jak względem dorosłych tak li 

Ł^^y j -
' ‘w*1m J S owv- C ie lm y  na rozmowy z Wami jak 

^^ •łek , od godz. 0 do 11 (teł. 42-70-04). Do us-

I Czesława GUDALEWICZ

Z DOROCZNYCH KONFERENCJI ZWIĄZKU POLAKÓW NA LITWIE

Wyjść ze ślepego zaułka

i#

W  minioną sobotę w Solecznlkach odbyła się trzecia rejonowa 
konferencja Związku Polaków na Litwie. Dla wysłuchania spra­
wozdania zarządu 1 przeprowadzenia wyborów nowych władz 
rejonowych związku wybrano 181 delegatów. Wielu zile przy­
było. A le Jak podkreślali uczestnicy dyskusji, nie tak ważzza Jest 
liczebność Związku 1 jego przedstawicieli, co Ich aktywziość, 
oddanie sprawie. Z takim stwierdzeniem trzeba tylko się zgo­
dzić, chociaż zastrzeżenia budzi zbyt wąskie grono uczestzilków 
dyskusjL

LEPIEJ NIC NIE MÓWIĆ?

Po tym, gdy prezes zarządu 
Solecznickiego Oddziału Rejono­
wego ZPL Janusz Obłaczyński w 
ciągu 25 minut przedstawił sy­
tuację polityczną w  rejonie, 
udział w niej Związku i to, 
czego zarząd rejonowy dokonał 
w ciągu półtora roku, na trybu­
nę w  ramach dyskusji weszło 
zaledwie pięć osób, chociaż z 
replik na sali wynikało, że lu­
dzie mają co powiedzieć. Być> 
może, znija euforia jawności. 
Wejść na trybunę i mówić w 
sposób opływowy —  tego już 
nikt nie chce. A le szczere wy­
powiedzenie tego, co tkwi w 
duszy, też nie wiadomo, czym 
się zakończy... Właśnie może 
dlatego wielu wolało nie mó­
wić nić, poprzestając na repli- 

'kach z miejsca.

•NIE TRZEBA SIĘ DZIELIĆ

Za to d , którzy mówili, mó­
wili szczerze, szczególnie, gdy 
sprawa dotyczyła uznania błę­
dów i niedociągnięć Związku.

Linię tę zapoczątkował J. Ob­
łaczyński. W  ciągu minionego 
okresu, stwierdził, ZPL kierował 
do ludności 1 władz wiele pro­
pozycji, ale żadna nie spotkała 
ślę z poparciem. Taki stan rze­
czy objaśnił tym, ze Związek, a 
zwłaszcza jego Zarząd Główny 
w szybko zmieniającej się sy­
tuacji musiały podejmować nie­
popularne decyzje. Tym bardziej, 
że propozycje ciągle torpedo­
wały nomenklatura partyjno- 
gorpodarcza i nastawione szowi­
nistycznie kóła wśród Litwinów. 
Ja Ko przykład prezes przeanali­
zował sytuację dotyczącą utwo­
rzenia Kraju ■ Wileńskiego z 
własnym statutem. Przyjęte na , 
początku roku uchwały przez 
Radę Najwyższą Litwy były tak 
radykalne, że prześcignęły, ocze­
kiwania. Jednakże, jego zda­
niem, niska frekwencja w re­
jonie w pierwszym referendum 
i aktywny udział w drugim 
przekreśliły te uchwały. Jako 
własnoręczne wbijanie gwoździ 
do trumny określił on zjazd w 
Mościszkach, który uchwalił je­
go zdaniem prosowiecki projekt 
kraju. Zawczasu było wiadome, 
ie  strona litewska go odrzuci;
Z taką opinią nie zgodził się

delegat S. Pieszko. Natomiast 
delegat S. Dudojć powiedział mi 
w kuluarach: często nie osiąga­
my celu dlatego, że Polacy cią­
gle jeszcze dążą do dzielenia 
się „na różne odcienie*.

PO CO JEST BEZPOŚREDNIE 
ZARZĄDZANIE

Przed nakreśleniem podsta­
wowych ' kierunków przyszłej 
działalności Związku i oddziału 
rejonowego, mówcy poruszali 
sytuację polityczną w rejonie. 
Jest. ona dobrze znana: wpro­
wadzono tu bezpośrednie zarzą­
dzanie. W  referacie sprawo­
zdawczym decyzję tę scharakte­
ryzowano jako rażące narusze­
nie demokracji i praw obywa­
teli. Podkreślano, ie  staje się 

. rzeczą coraz bardziej oczywista, 
iż przyczyną takiej decyzji 
była nie walka z bolszewizmem 
i n:e 'zagrożenie dla Państwa 
Litewskiego. Po pierwsze, nie 
jest prawdą, że ludność Wileń- 
szczyzny jest zbolszewizowana 
bardziej niż w innych rejonach 
Litwy. Po drugie, dlaczego do 
aparatu; zarządzania administra­
cyjnego wysuwa się byłych 
urzędników partyjnych? Po trze­
cie, od pierwszych dni głównym 
obiektem ataków stała się inteli­
gencja miejscowa, ta, która jako 
pierwsza odmówiła posłuszeństwa 
byłym władzom rejonu.

Uwzględniając to —  powie­
dział w referacie J. Obłaczyński 
—  można wyciągnąć wr.łosek, że 
chodzi o walkę z odrodzeniem 
narodowym Polaków. Salą zaa­
kceptowała ten wniosek burzli­
wymi oklaskami.

W  tej-sytuacji delegaci na 
konferencję za zasadniczy kie­
runek uważają dialog i kom­
promis. Pierwszym krokiem 
jest zabieganie o jak najszyb­
sze wybory do rad rejonów Wi- 
leńszczyzny, a także realizację 
uchwały Rady Najwyższej z 29 
stycznia br. o utworzeniu okrę­
gu wileńskiego.

WIĘCEJ PYTAŃ 
NIŻ ODPOWIEDZI

Kilkakrotnie negatywnie na 
konferencji wypowiadano się 
o towarzystwie „Wllnlja". W  
referacie scharakteryzowano je 
jako składającą się z przyby­

łych na Wileńszczyznę Litwi­
nów, dawnych kadr kierowni­
czych, a za;em skoznunizowa- 
nych, które chcą się zrehabilito­
wać pokazowym patriotyzmem. 
Delegatka Z. Więckiewicz wyra­
ziła przypuszczenie: być mo­
że, główną rolę w tym, że re­
jonem zarządza pełnomocnik, 
odegrała „WilnijaH, więc zażą­
dała, że nie powinien on speł­
niać postulatów wyłącznie tej. 
organizacji.

Prawie od razu po niej głos 
zabrał pełnomocnik rządu w re­
jonie A . Eigirdas. Nie odpowie­
dział on konkretnie delegatce, 
lecz stwierdził, że rząd będzie 
się troszczył o Polaków tak 
samo jak 1 o wszystkich oby­
wateli Litwy. Swój czas wyko­
rzystał na odpowiedzi na pyta­
nia i uwagi pod swoim adre­
sem, ale nie zdążył odpowie­
dzieć na wszystko. Co prawda, 
ponieważ na sali było wielu 
nauczycieli, na główne dla nich 
pytanie odpowiedział, zaznacza­
jąc, że nie przewiduje się „czy­
stki" i usuwania dyrektorów 
szkół. ,

WZIĄĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
NA  SIEBIE

Dla wypełnienia przerwy pod­
czas wyborów nowych władz,re- 
jonowych Związku, .na trybunę 
wszedł prowadzący konferencję 
Zdzisław Palewicz. Potem okaza­
ło się, że było to przemó­
wienie przedwyborcze. Przytła­
czająca większość delegatów 
przegłosowała za tym, aby zajął 
on miejsce prezesa. Dlatego war­
to obszerniej przedstawić ocenę 
Z. Palewicza działalności i przy­
szłości Związku Polaków na Lit­
wie.

Jest on zdania, że Związek 
znajduje się w głębokim kryzy­
sie. Dlaczego? Sięgnął do inter­
pretacji słowa „Związek". Jest 
to zespół ludzi zorganizowa­
nych, działających społem, ma­
jących wspólny cel. Natoznlaśt 
w Związku Polaków funkcje te 
spełniane są żie. Jest on podzie­
lony na większe lub mniejsze 
frakcje.

Z. Palewicz uważa, iż nie wol­
no w sposób sztuczny depollty- 
zować Związku. Trzeba więcej 
mówić o problemach i spra­
wach, a przecież to również po­
lityka. Jeżeli Związek będzie 
aktywny politycznie, wtedy wła­
śnie z niego wyłoni się partia 
albo k:lka partii, których głów­
nym celem będzie obrona Pola­
ków, mieszkańców Wileńszczy- 
zny. Jego zdaniem, w rejonie 
nie ma innej organizacji, która 
broni interesów miejscowej lud­
ności. Zdaniem nowego przewod­
niczącego, Związek powinien 
przejąć tę funkcję.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rej. solecznicki

Pałac Radziwiłłów Fot. B. Kondratowicz
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Jak  wyjść z ekonomicznego dołka
(Dokończenie ze str. 3)

tonę, tj. około sto razy. Pu- 
. łap cen naszych artykułów 

spożywczych — ich ceny 
światowe, różnią się porów­
nując pod względem jakoś­
ciowym tylko 10—20 . razy. 
Złagodzić sytuację można 
byłoby różnymi sposobami: 
aktywniej, bez demonstracyj­
nej politycznej drażliwości i 
profesjonalnie działać na 
rynkach Rosji, Wschodu. A- 
by nasi handlowcy mieli co 
tam robić, potrzebna jest 
zdecentralizowana możli­
wość ruchu towarów Litwy, 
którą w  1991 r. krępowały 
zamówienia i licencje pań­
stwowe. Przecież wszyscy 
mieliśmy doświadczenia 1990 
r. Nader aktualna sprawą to 
wytwarzać więcej towarów 
(wyższa ich wartość) z jed­
nostki surowca. Szczególnie 
chodzi o przemysł petroche­
miczny, gdzie ugrzęzły już 
przygotowane projekty z 
partnerami zagranicznymi w  
zakresie zwiększania wytwa­
rzania lotnych produktów, 
wprowadzając nowoczesne 
techologie przerobu ropy 
naftowej. Ważne jest też 
przygotowanie warunków ek-

B yło dużo przyjaciół, 
dużo ważkich słów, 
dużo kwiatów i... łez. 

Przyszli ci wszyscy, którzy 
krążyli po Jej orbicie za 
żyda: aktorka Monika Miro- 
naite, aktor Laimonas Norei- 
ka, reżyser Zina Janulewi. 
cziute, śpiewacy Giedre Kau- 
kaite i  Wirgilijus Noreika, 
przyszli Jej „ślepcy" z  Lite­
wskiego Związku Ociemnia­
łych, staruszki i nawet żoł­
nierze. .

Nie wymieniano nazwisk, 
tytułów, nie zapowiadano 
numerów. Deklamowano 
wiersze, które lubiła, śpie­
wano utwory, które śpiewa­
ła. Gdy zabrzmiał z  taśmy 
magnetofonowej Jej głos —  
wszyscy wstali. Śpiewała 
„Gwiazdeczkę" B. Dwariona- 
sa: „Jesteś piękna i  zadzi­
wiająca, gwiazdeczko...1'. I 
ten głos, jak gdyby z  za­
światów, był głosem dale­
kiej zadziwającej gwiazdy, 
która zgasła, ale nadal świe­
ci. Brzmiał jak czysty/ krysz­
tałowy dzwoneczek. N ie 
chciało się wierzyć, że to 
już...

Wzruszający koncert, któ­
ry się odbył w  piątek w  
Białej- Sali Pałacu Pracowni­
ków Sztuki, spełnił dwojaką 
misję —  poświęcony był 
pamięci Beatricze Grincewi- 
cziute, a także zakończepiu 
konkursu Jej imienia.

..J ę liśm y o N iej często, 
piszemy i będziemy pisać. 
Jej powiązania z  kulturą 
polską czynią Ją bliską rów­
nież nam. W  domu rodzin­
nym Beatricze w  Iłguwie 
nad Niemnem bywali często 
wuj Emil Młynarski —  dy­
rektor Opery Warszawskiej 
i Filharmonii, ożeniony z 
siostrą matki Beatricze. Wpa­
dali do majątku malarz Fer­
dynand Ruszczyc, pisarz, pub­
licysta Marian Gawalewicz,. 
Ignacy Paderewski, inżynier 
Bronisław Rymkiewicz, mąż 
córki Młynarskich, Anieli — 
Artur Rubinstein.

Beatricze kształciła się w 
Warszawie, przebywała ja­
kiś czas w  Zakładzie dla 
Niewidomych w  Laskach. 
Stąd też w  jej pamięci utr­
waliły się nie tylko smętne

sportu produktów naftowych 
bez czego nie może być zys­
kownego biznesu walutowe­
go na pokrywanie wydatków 
na surowce.

Gdy na rynku występuje 
ostry niedobór towarów, 
wprowadzenie ceł wwozo­
wych jest wprost nonsensem. 
Rząd Litwy w  tym roku po­
stanowił w  ten sposób uzu­
pełnić budżet, a więc część 
towarów zaczęła omi jać Lit­
wę, a uchwałę musiano 
wstrzymać. Ulega zwłoce 
prywatyzowanie przedsię-, 
biorstw państwowych i two­
rzenie nowych zakładów 
prywatnych, czemu przeszka­
dza niewypracowana jeszcze 
baza ustawowa, niesprzyjają­
ce i skomplikowane podatki 
oraz warunki wwozu —  wy­
wozu, duża niestabilność po­
lityczna, zmiana kadr struk- 
tuT władzy i gospodarki. Par­
tnerzy zagraniczni, rozpoczy­
nając rozmowy i dyskusje w  
sprawie inwestycji i kontrak­
tów podczas następnego 
przyjazdu często znajdują 
innych kierowników. Ci na­
tomiast zwyczajnie otrząśają 
się od rozpoczętych rokowań 
nie tyle z powodu jakichś 
praktycznych przyczyn, ale

pieśni litewskie, ale też 
warszawskie andrusowskie 
przyśpiewki. A  pamięć i 
słuch miała fenomenalne.

Litewskie Radio przecho­
wywało w  swych fonotekach 
setki je j nagrań. Niestety, 
po wydarzeniach 13 stycz­
nia, prawie wszystko zostało 
zdewastowane. Toteż, aby 
przygotować koncert poś­
więcony Jej 80 urodzinom, 
które święcilibyśmy razem 28 
listopada, gdyby żyła, Tele­
w izja Litewska zbierała pa­
miątki, fotografie, taśmy fil­
mowe u przyjaciół. Na szczę­
ście, miała ich mnóstwo.

Jubileusz obchodzono bar­
dzo uroczyście. Była msza w  
Katedrze, na której śpiewał

najczęściej negując z zasady 
pracę wcześniejszych kierow­
ników. Takich przykładów 
jest mnóstwo. Nawet długo 
przygotowywane założenie 
wspólnego przedsiębiorstwa 
ubezpieczeniowego inwes­
tycji walutowych wespół z 
„Alte Lepziger Wersiche- 
rung" musiało pokonać ta­
kie same trudności. Dopóki 
nie ma poczucia odpowie­
dzialności za wyniki działań, 
a jest zasada „lojalności", 
inaczej być nie może. Dziś 
kierownicy państwa i gos­
podarki mogą łatwo sobie 
wybaczyć niegospodarność, 
straty ekonomiczne czy na­
wet zrabowanie dokumentów. 
KGB, ale żeby tylko była 
wzajemna „lojalność” ,, poz­
walająca zachować swe fo­
tele.

Kiedy potencjalni inwes­
torzy przyjeżdżają z zagra­
nicy na Litwę, interesują ich 
trzy momenty: stabilność po­
lityczna (której jeszcze nie 
ma), baza prawna i  żywot­
ność tworzonego modelu e- 
konomiki oraz środowisko 
socjalne (możliwość bezpie­
cznego usadowienia się, ja­
kość infrastruktury i  siły ro­
boczej).

W  1991 r. mocno zwięk­
szyła się przestępczość kry­
minalna. Jest to wspólny 
problem Europy Środkowej i 
Wschodniej, towarzyszący 
chaosowi ekonomicznemu 
Jak nigdy przedtem świat 
przestępczy może korzystać 
z procesów cieniowych, os­
łaniać się nie skrywanymi 
przed ich oczyma awantura­
mi i intrygami w  strukturach 
władzy.

Reforma gospodarki wed­
ług „szokoterapii" oznacza 
zdecydowane posuwanie się 
do przodu, ale nie tylko pod 
względem podnoszenia cen, 
gdyż w  jednej dziedzinie 
„szokoterapia", z  drugiej na­
tomiast „krok po kroku", a 
wtedy jest wynik ogólny —  
szok, ale bez terapii. I to 
nas właśnie czeka.

Najbardziej czułym miej­
scem, na które reagują wszy­
stkie niedociągnięcia poli­
tyczne i ekonomiczne, jest 
poziom utrzymania ludzi, po­
garszanie się ich warunków 
bytowych. Ponieważ ceny 
stały się „wolnorynkowe" 
wraz z upadkiem produkcji 
i dochodu narodowego, wy­
rażonego w  skali ustabilizo­
wanej waluty, żadna najmą­

drzejsza polityka J 
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ne nie pomogą ^  
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Koncert dla nieobecnej
W . Noreika. Była wystawa 
fotografii w  Pałacu Pracow­
ników Sztuki. Otwarto mu­
zeum w  jej ostatnim miesz­
kaniu koło Opery W ileń­
skiej. I zorganizowano pier­
wszy . konkurs wokalistów 
Jej imienia.

Uczestników zgromadziło 
się niewielu, ale staranna or­
ganizacja, skrupulatnie op­
racowany program koncertu 
galowego uczyniły imprezę 
pamiętną, utwierdziły w  
przekonaniu, że konkurs 
chwycił i będzie trwał.

Pierwszy konkurs. Jeszcze 
nie wszystko w  nim grało, 
nie wszystko było przemyś­
lane do końca, ale przysz­
łość wniesie doń swe korek­
ty i uczyni być może im­
prezą międzynarodową. Te­
go przynajmniej sobie życzy­
li organizatorzy i  jurorzy. 
Rozmawiam o tym z prze­
wodniczącym jury, profeso­
rem W lrgilljusem  NO R E IK Ą .

—  Konkurs pojawił się na 
fali miłosierdzia. Pomyśle­
liśmy sobie, jak by tu po­
móc utalentowanym ocie­
mniałym śpiewakom i po­
stanowiliśmy to uczynić wła­
śnie w  ten sposób. Wszyscjj, 
którzy brali udział w  orga­
nizacji konkursu robili to

całkiem bezinteresownie. 
N ie wiem, jak go odbierali 
inni członkowie jury: śpie­
waczka Giedre Kaukaite, 
kompozytor Walentinas_Ba- 
gdonas, reżyser Zina Janule- 
wicziute, pianistka Halięa 
Znajdziłowska, ale myślę, że 
podobnie jak ja —  konkurs 
jak gdyby oczyścił nas, 
uczynił lepszymi, bogat­
szymi o nowe wartości, 
nowe doznania. N ie wszy­
stko jeszcze było zro­
bione jak trzeba, ale sądzę, 
że następnym razem będzie 
lepiej. Ten następny raz 
powinien mieć miejsce, oczy­
wiście, w  roku przyszłym —  
aby nic się nie zapomniało, 
aby wokół tej sprawy stale 
coś się działo. To  gwarantu­
je  trwałość. Warto by było 
zaprosić uczestników z in­
nych państw —  Łotwy, Es­
tonii, Polski. Trzeba więc, 
aby o nim wiedziano szero­
ko poza granicami Litwy.

W  pierwszym konkursie 
brali udział nie tylko niewi­
domi, gdyż nie byliśmy pe­
wni, czy zgromadzimy dosta­
teczną liczbę uczestników. 
Sądzę jednak, że trzeba za­
chować charakter imprezy i 
na przyszłość przyjmować 
zgłoszenia tylko od osób

niepełnosprawnych. Będzie 
to wtedy naprawdę orygi­
nalne, chyba jedyne na świe- 
cie tego typu przedsięwzię­
cie.

Laureatami I  Konkursu im. 
B. Grincewicziute zostały: 
niewidoma studentka z  Ko­
wieńskiego Konserwatorium 
Ona Matusewlczłute (Grand 
Prix). Ciekawy tembr głosu, 
wielka muzykalność, abso­
lutny słuch, zadziwiająca pa­
mięć i  pracowitość —  te 
wszystkie,cechy były właści­
we samej Beatricze —  po­
zwalają rokować Onute pię­
kną przyszłość. Jej akompa- 
niatorka, która towarzyszy 
Onute od początków je j ka­
riery śpiewaczej —  Lidia 
Richteryte (dyplom uznania 
konkursu) —  mówi, że śpiew 
jest dla młodocianej laureat­
ki sensem całego życia. Na 
zamknięcie konkursu Onutg. 
śpiewała „Der Erlkónig" 
(Król ducha) F. Schuberta —  
utwór niezwykle trudny, 
wymagający dobrze posta­
wionego głosu i jego opano­
wania. Nagrodą konkursu 
stało się dla niej zaprosze­
nie na Festiwal Sztuki Ludzi 
Niepełnosprawnych do kana­
dyjskiego miasta Vancou-
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(Respublika", „Tłesa'1,
i W g i „Wolstiecziu Lal- 

a wiff sazet zaliczanych 
pocsytnycli, znstrajkowało. 

*> w sobotnimi numerze agra-
Clb ic® ^  oświadczenia pod adresem 

a a  Litewskiej. Redakcje tych 
iH® *~rrieśtovt'ały przeciwko łamaniu 
pat w™1pejsie wystąpiły z 5-punkto-

^ Z m a wm. -J*® * *  S**1*- 11 2 RTUr
ni ottzjm^y konkretnej odpowie- 

mstraesamy sobie prawo nie 
& do tej akcji pro-

tyka; i — jak się wydaje —  obojętne sta- 
nowtako autora w  eksponowaniu tych suh.
“ i/ f- ;) S  | 1 § P *  p S S iS fc
nwłżeńalde } pozamałżeńslde stosunki szła- 
chty Newskiej i polskiej wyraźnie £Uei  

2?" u!!Ll!leW^ ’ e &95S^ię mniej krępo- 
Z ^ L  Na. S g ®  sposoby możSTy
ooendeć -wypływający z tego podtekst. że 
poiska opinia szfadhedsa zaszokowana, by. 
ła wyniesieniem kobiety litewskiej lek 
kich obyraatjAw" do rangi królowej: ioże 
jest to obiektywne wyłuszęzenie faktów 
a może ich wybór cechuje pewna ten­
dencja .

4 grudnia

k? m w ? ren° m'* Przedsiębiorstwo już kil-
p Ł ? " S M #  &w- Craplawicdute w  art. „Straiki 

nic ciekawego" (29.XI). A  propos 
£  P «w «a ł Sajudis właśnie ta fabryka 
i f o  pierwsza udziełila mu poparcia fi 

rf8lrap*  oskarża
gospodarczą i 

« 0a po przeciwnej stronie barykady bro- 
^ ^ l . i“ eF2?dw rady nadzorczej przedsie- 
biorstwa.ATyrramem robotnicy nie chcą

lAP' iA# naliifll* f  — 1 ___

Naszym kotójtfym ludkiem będzie 
nit do którego poparcia zaprosimy 

środka masowego przekazu Lit- 
^Jf^cfcriadczyły redakcje wspomnia-

nw Som a^ania w Radzie Najwyższej 
najbardziej tlącej k » « t l i  <*” ! «  dzisiej- 
” L, _  kwestii w»półpracy niektórych
S o » «y < i> 1 KGB dep' K-
ZomióM taką oto myśl:*®..
_  parlament po raz pierwszy za cały 

oas swego istnienia spotkał się z ewen- 
pĵ ncścią poważnego kryzysu. Dziś kwe^ 
stia zaufani* do parlamentu, los Rady Naj- 
,-yższai zależą od tego, czy potrafimy za­
demonstrować umiejętność oczyszczenia

T I E S A
★  w  numerze z 29 listopada wydruko- 

wany jest last otwarty do kierownictwa re­
publiki i deputowanych RN. Kolegium De­
mokratyczne Kobiet zwraca uwagę na 
kwestię wrzrastającej w  republice przestę­
pczości. M5m. powiedziane jest w  liście: 

„Niebezpiecznie 1  nieprzytulnie jest we 
własnym mieszkaniu, domu. Coraz częś­
ciej bywają włamania. Nie zważa się na­
wet na gospodarzy. Zamaskowani, uzbro­
jeni osobnicy gospodarzą sobie śmiało ży­
wcem wyrywając ofiarom złote zęby. Na

t w t e ^ n , l ^ Ł 15Za<i0T al' a na setek
e? ^ e - strajkujący doma- 

5 3 3 & & !!m  Ustawy o  Przedsiębiorst­
wach Państwowych w  dotyC24cei

^ 5 * 2 *  nfflwi^ywania rady nad-
^ ? jL - teŻ °8<ra' liczenia wydat­

ków na admlnistraoję i zwęszen ia pobo- 
row o 50 proc.

★  Z  wtorkoweKo numeru dowiadujemy 
się, ie  dziennikarz W . Waictkauskas nosi 
M SZJ^Jarem  założenia... Patriotycznego 
Demoto^yCTiego Stowarzyszenia Hodow­
ców Bekonów^ „Pracę stowarzyszenia do­
strzeżemy w sklepach mięsnych. Na człon.

przyjmujemy tylko tych, którzy w
rnin i wuhoH ni^ i  j .  jl . i .

ków
ciągu roku wyhodują i  sprzedadią państ, 
wu co najmniej jednego bekona pierw­
szej Masy, długości 120 cm 1 wadze 100 
klg. Ty!m nasze stowarzyszenie będzie się 
róaniić od LDPP, chrześcijan i niechrzczo- 
nydh, niezależnych czerwonych i mnóstwa

Słowa te powieliły bodaj wszystkie 
dziennikî  prowadzące sprawozdania z  ob­
iad ieszego parlamentu. A  jednocześnie 
bida gazeta ma własny punkt widzenia, 
-własne badania Bez wątpienia temat a- 
feota Juozasa" oraz oskarżenie o współ­
pracą z KGB. A. Sakalasa przesłoniły inne 
toaty.
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ziaw.ir S,e nAin-™ w i ™ ™  D arytmetyka kosztów hodowli i' wniosek, że

wyhodowanie jednego bekona daje dzii 
. czystą stratę 553,47 rb. od sztuki, gdy się 
sprzedaje żywiec państwu po 9 rb. 80 kop, 
„Gdyby państwo, kombinat mięsny ceny 
skupu za 1 kg. żywca zwiększyły do 15 
rubli, nawet i w tym wypadku hodowcy 
bekonów byliby prawdziwymi patriotami 
ojczyzny za sprzedanego bekonai nie 
otrzymaliby ani jednego rubla zysku, nie 
mae&fby też ani ruhla straty. Pracowaliby 
darmo. Dlatego też zakładam stowarzy­
szenie hodowli bekonów i  nazywam je 
patriotycznym...1/ —  pisze W. Waicekau- 
skas.

★  W- artykule „Pamijęć", podpisanym 
przez kierownictwo tej redakcji, jest mo­
wa o  tym, że w  śródmieściu Wilna* w 
skromnym parku obok Domu Kultury M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych prawdo­
podobnie spoczywa około tysiąca ofiar, po­
mordowanych w  podziemiach KGB i zwo­
żonych do znajdującej się tu niegdyś wił- 
łi KGB z dużym budynkiem gospodarczym. 
„Czy mogą spoczywać w spokoju, gdy 
stanowiąca ich jedyne okrycie przesiąk­
nięta krwią ziemia deptana jest nogami 
nieświadomych niczego ludzi?" —  pisze 
gazeta. I uważa, że sprawę trzeba dokład­
nie zbadać, a mieijsce to otoczyć pamięcią.

Girafosls taśfos

Zjawić się późnym wieczorem. Brutalnie 
łamie się prawa człowieka, poniża jego 
godność. Coraz częstsze są „planowe" za­
machy, a nawet morderstwa! Smutne wspo­
mnienia z naszego kraju wywożą zagra­
niczni goście. (...) My, uczestniczki konfe­
rencji, nie chcemy, aby działy się takie 
rzeczy w  naszej wolnej 1 niepodległej Lit­
w ie  Nie chcąc przekształcić tych proble­
mów w  obiekt tanach sporów politycznych 
żądamy:

1. Rząd ma niezwłocznie poczynić sku­
teczne i surowe- kroki dla zapewnienia po­
rządku w  naszych miastach i wsiach, och­
rony człowieka przed przestępcami, rabu­
siami, złodziejami i różnego rodzaju terro­
rystami. Rząd posiadając budżet dodatni 
przede wszystkim ma asygnować środki 
na ochronę porządku prawnego, sporzą­
dzić dobitny plan środków bezpieczeństwa 
wewnętrznego kraj-u i zapoznać z nim 
społeczność.

2. Rada Najwyższa Litwy specjalne po­
siedzenie ma poświęcić problemom porzą­
dku prawnego. Niechaj członkowie rządu, 
deputowani rozliczą się z tego, co. zrobili, 
aby ich wyborcy mogli spokojnie żyć, 
bezpiecznie pracować, dźwigać Litwę

*  h  Ml artykułów o W ; Czepaitisie,
™  dosłownie ulała całą prasę, w  czwar- 
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nasze n^ode państwo, szkodzi mu zarów­
no pod wzglądem gospodarczym, jak 1 po­
litycznym. Zamiast stale rozprawiać na 
temat rzekomych wrogów, wywrotowców, 
wypowiedzmy bezkompromisową walkę 
chuliganom, mordercom naszych mężów i 
dzieci, recydywistom, złodziejom.

Wszystkie kobiety Litwy mają żądać te­
go w każdej gminie, rejonie czy wsi'*...

★  ,5. Stomę do sądu" (28JO): Jak in­
formuje pumo „Żumalistu żinios" prze­
wodniczący Litewskiego Związku Dzienni­
karzy R. Eiiunawicziiis w  imieniu prezy­
dium zwrócił się do, redaktora naczelnego 
„Lietuwos Aiidas" Sauliusa Stomy z pro­
pozycją, aby publicznie i konkretnie uza­
sadnił oskarżenia wobec Związku, zawar­
te w  artykule ..Bonn jak na' dłoni,,,-a  ie- 
fli nie i— odwołać je jako oszczercze. W  
tuzeciwnym razie Związek zastrzega so­
bie prarwo bronić swego honoru i god­
ności środkami prawa.

Przypominamy, że w  artykule tym S. 
Stoma sugerował, że ZflDZ ,Ppo 11 marca 
usiłował zadać nożem cios w olecy ledwo 
narodzonego dziecka" (niepodległości, r 
red.), oskarżył członków Związku o oczer­
nianie Litwy.

★  „Sporo czytelników prosi o podanie 
składu kolegium redakcyjnego „Lietuwos 
AJldats". Na mocy uchwały Prezydium RN

9 maja 1990 uliworzone zostało kole-
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„L.A." w  następującym 
składzie: Saulius Stoma (red. naczelny), 
Wingiłijus Czepaitis, Juozas Glinskis (zast. 
red. nacz.), Romals Gudaitis, Stanislowas 
Gediminas Iigunas, Antanas Karoblis, Wal- 
demaras Katkus, Darius Kuolys. Bronislo- 
Was Juozas Kuzmickee, Romualdas Ozolas, 
Nijołe Ożedyte _ Waitiekuniene, Alglrdas 
Wadowas Patackas, Kazimier as Saja,
Aloyzałs Sakalas i Saulńus Szaltenis".

★  „Od ponad tygodnia w Wileńskiej 
Fabryce Szlifierek trwa strajk, ale gazety, 
telewizja i radio milczą. Nikogo nie inte­
resuje i nie obchodzi, te od lat cieszące

Prof. Paulius Żygas — urodzony w 
Kownie Amerykanin, studia architektoni­
czne ukończył w Harvardzae, pracował w 
Bostonie, Londynie, zwiedził kawał świata 
poznając jego architekturę. Ostatnio za­
witał do Kowna, gdzie na Uniwersytecie 
im. Witolda Wielkiego kieruje wydziałem 
sztuk płucnych i wykłada architekturę 
współczesną. Obszerny wywiad z nim na 
temat wileńskie! Starówki z pewnością 
napsuje sporo krwi litewskim architek­
tom. Bo czyż mogą być zachwyceni zda­
niami w  rodzaju: „Wandalizmem nazwał­
bym to, co architekci wyrabiają z wnę­
trzami gmachów reprezentacyjnych (*..) 
Największym przestępstwem jest to, że 
dziś architektom zezwala się pracować ko­
sztem dawnych mistrzów. To przecież to 
samo. co zdjąć obraz Rembrandta, zeskro­
bać farbę i namalować własny (...) Pra­
cować na Starówce —  to najwyższy dla 
architekta przywilej, na który zasłużyć 
mogą najlepsi- i najuczciwsi specjaliści. A  
w Wilnie (ulice św. Ignacego, Świętojań­
ska. Mesiniu) jednej nie wybijającej się 
pcnad poziom amatorski osobie zezwala 
się psuć cały kwartał (...) W  czasie woj­
ny na wileńskiej Starówce legło w 
ruinach zaledwie 9 domów, a w latach po. 
wotjennych zburzono bądź w inny sposób 
zniszczono około trzeciej części Starówki. 
Obecnie przebudowuje się prawie dziesią­
tą część. O jakiej ochronie zabytków mo­
że być tu mowa? Jeśli Tenowację Starów­
ki pozostawimy w rękach tych samych lu­
dzi, to za dziesięć lat zrobią oni. tę robo­
tę, którei nie zdążyli zrobić Stalin i HH- 
•ler*‘. Profesor P. Zygas jest zdania, że nie 
może być mowy o prywatyzaoji żadnego 
domu na Starówce bez przeprowadzenia 
badań naukowych.

W  tyto obszernym wywiadzie nie zna­
leźliśmy nawet najmniejszej wzmianki o 
wieloletniej solidnej pracy w Wilnie takich 
znanych na świede firm polskich, jak „Bu- 
dlmex" czy PKZ. Czyżby nie dostrzegł jej 
znatfący się na rzeczy profesor? A  może 
te polskie akcenty ,.skromnie przemilcza­
ła" dziennikarka J. Muszinskiene?

Stoma („Labirynt Minotau­
r a )  połemfeuje z polskim historykiem J 
Gamiewiczem i  dziennikarką PAP A  Kur- 

niedawno szerzej się wypol
n? tBS al  aktualnycłl stosunków pofeko - mewskich w gazetach „At«imi. 

mas i „GinHasls Kiasztas", z czym skró- 
towo. zaipctenaliSmy w naszym „Zwiercia­
dle Prasy . Co do pani A, Kurkus autor 
pisze, że mógłby z nią nawet nie polemi­
zować, bo podobnych artykułów są setki. 
Chodzi jednak o to, że. przedstawicielka 
RAP -  to oczy i  uszy Potoki na Litwie.

Pisze, iż znamienny iesł 
fakt, i i  około 90 proc. Polaków Litwy 
przyjęło obywatelstwo Republiki LiteW- 
skiej.

„Powstaje pytanie —  co dotychczas 
IMtKszfairkaiD Polakom w podjęciu decy­
zji? Tak czy toaczej ujemną rolę odeerą- 
ły w tym daiwne rady rejonowe. Dziś już 
nie warto dociekać, czy słusznie rozwiąza­
no te rady. Ważnialsże jest bowiem sta- 
nowisko niekomunistycznych liderów Po- 
^ < iw  na Lkwie, przede wszystkim ZPL. 
Staną* on w  obronie przed władzą usu- 
nfcStej nomeriklatury, jak i poprzednio nie 
odgraniczając się od niej wyraźnie (...) Li­
der ZPL J,. Sienkiewicz w dyfekusji na ła- 
mach „AUgimfamas** (nr 44) sugerował, że 
w  zamieszkałych przez Polaków rejonach 
gros ludności nie przyjmie obywatelstwa 
litewskiego. Świadczy to jedynie o tym, 
jak żłe liderzy polscy znają nastroje i po­
trzeby swej wspólnoty narodowej. Być 
może sam J. Sienkiewicz nie ma z tym 
nic wspólnego, gdyż właśnie on w arty­
kule, optfciBkowanym w piśmie ZPL „Na­
sza Gazeta1' wystąpił z ostrą krytyką pod 
adresem A. Brodawskiego, S. Pieszki i in­
nych Kderów polskich, ade nie doczekał 
się poparcia..."

★  „CMC 'znów na straży" pod takim 
wymownym tytułem gazeta zamieszcza re­
fleksje zast przewodniczącego Rady Naj­
wyższej republiki Kazimierasa Motieki o 
przeszłości i przyszłości KGB na Litwie.

„Nawet pobieżna znajoqtość z materia- 
łamll, znajdującymi się w byłym gmaidm 
KGB Litwy utrzymuje mnie w przekonaniu, 
iż sieć agencyjna w  republice była znacz- 

. nie szersza, niż sobie wyobrażałem. Intui­
cyjnie czuję, że Usta agentów KGB w par­
lamencie 1 rządzie nie ogranicza się do 
jednego nazwiska: pracownicy, bezpieczeń­
stwa państwowego przereikli1 do wszystkich 
struktur naszego społeczeństwa 1 ani Ra­
da Najwyższa, ani rząd nie stanowili pod 
tym względem wyjątku (...)

Materiały, którymi dysponujemy, bez­
pośrednio i niedwuznacznie świadczą np. 
o tym, że „problem polski" zrodził się.-w 
KGB. Do południowo - wschodnich rejo­
nów Litwy napływały instrukcje, jak dzia­
łać, jakie oświadczenia i kiedy uchwalać, 
jakie akoje polityczne przeprowadzać. 
Scenariusz przemyślano doskonale i gdy. 
by nie wydarzenia 19—21 sierpnia dosz­
łoby do tego, że w  rejonach południowo- 
wschodnich Litwy powstałby nowy Kara- 
bach, a w  najlepszym razie — nowe 
Pridniestrowje.

Wrzawa z powodu „rehabilitacji na Lit­
wie zbrodniarzy nazistowskich*1 również 
skierowane została przez Komitet Bezpie­
czeństwa. W  litewskim archiwum nie zna­
leziono aktów rehabilitacji osób winnych 
ludobójstwa i masowej zagłady. Ślady 
tych aktów ujawniono w  innej prokura­
turze — tzw. „prokuraturze Petrauskasa", 
ściśle związanej z KGB i partią Burokewi- 
cziusa Tam właśnie rewidowano sprawy. 
Wszystko robiono po to, aby skompromi­
tować pofityke niepodległej Litwy, jej u- 
stawy, dowieść nieudolności kierownict­
wa republiki (...) Nie chcemy zasiewać 
podeirzeń między ludźmi, a zarazem nie 
jesteśmy zainteresowani tym, aby prze­
stępcy ukniknęli kary. Gdy nawet otworzy­
my dla siebie wszystkie archiwa bezpie­
czeństwa państwowego, nie rozstaniemy 
sie z KGB. Republika Litewska dla ZSRR 
odtąd jest państwem obcym, a wiec iak 
i w dowolnym Innym kraju nadal będzie 
tu działać radziecka agentura z pew­
nością zorganizowane zostaną nowe pro­
wokacje, kontynuowana będzie kamoan a 
dyskredytacji, nie będzie też siedział bez­
czynnie wywiad polityczny, który jul-dziś 
ma za zadanie czuwanie nad wszystkimi 
warstwami naszego społeczeństwa oraz 
werbowanie słabych duchem...

Przygotow ały: Krystyna ADAMOWICZ,
Barbara WOLAŃSKA
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XX Warszawska Jesień Poezji

Wawrzyny nie poprzewracają nam w głowach
Cóż ma dzisiaj do powie­

dzenia światu Jej wysokość 
Poezja? Niewiele. Czasy, gdy 
w salonach rej wiodła, gdy 
snuła romantyczne miłosne 
wyznania w księżycowej po­
świacie, gdy wreszcie niczym 
trybun do boju zwała, zda 
się bezpowrotnie minęły. 
Dziś nieco wstydliwie wege­
tuje na peryferiach rzeczy­
wistości, broniąc się przed 
okrutnym realizmem, przed 
bełkocącą i natarczywą pro­
zą, fakiej nam dzień pow­
szedni nie oszczędza. Czy 
przetrwa?

Prezes warszawskiego od­
działu ZPL Pan Romuald Ka­
raś twierdzi, jakoby musi 
przetrwać. Po to przecież 
śpieszy jej z odsieczą —  ro­
bi Warszawskie Jesienie- 
Poezji. Z roku na rok, aż 
te doczekały się okrągłego 
jubileuszu — 20-lecia ist­
nienia, mogąc się pochwa­
lić, że w  międzyczasie zasz­
czycone były obecnością 
Wszystkich Wielkich, co to 
nad Wisłą współcześnie Pe-

gaza dosiadają. Dobra tra­
dycja wraz z niezmordowa­
nym Panem Romualdem na 
spółkę zechciały, aby w tym 
roku również Dom Literatu­
ry na Krakowskim Przed­
mieściu w  dniach 19—21 lis­
topada gościnnie otworzył 
podwoje przed tymi, którzy 
poezję tworzą, którzy ją 
„krytykują" i którzy ją po 
prostu wielbią.

Jubileuszowa impreza zos­
tała pomyślana naprawdę z 
rozmachem: poetów (star­
szych, średnich wiekiem i 
młodych) były całe krocią, 
krytyków literackich repre­
zentowali takie tuzy jak 
Krzysztof Gąsiorowski, And­
rzej Waśkiewicz, Jan Zdzis­
ław Brudnicki, Lesław Bar­
telski, a i sala bynajmniej 
nie świeciła pustkami. Prog­
ram mógł przypaść do gus­
tu każdemu: raz wiersze
(jakże zresztą znakomicie) 
czytał sam Wojciech Sie­
mion, raz z poezją śpiewaną 
koncertowała Magda Umer, 
raz miał miejsce przewspa-

niały wieczór wspomnień o 
Stanisławie Grochowiaku 
z udziałem Jego najbliższych 
przyjaciół i żony Poety, raz 
znów gorliwie dyskutowano: 
„Co dalej z poezją". A  wszy­
stko uzupełniły liczne spot­
kania w  liceach warszaws­
kich i podwarszawskich, pre­
zentacja własnego dorobku 
w  murach Domu Literatury, 
rywalizacja młodych w  spe­
cjalnym konkursie.

My, poetycka brać z W il­
na, a tym razem tworzyli ią 
A licja Rybałko, Maria Łoto- 
cka, Romuald Mieczkowski, 
Józef Szostakowski, Aleksan­
der Śnieżko, Aleksander So­
kołowski i niżej podpisany, 
doczekała się swego mini- 
jubileuszu. Dzięki pamięci 
Pana Karasia mogliśmy po 
raz trzeci wziąć udział w 
Warszawskiej Jesieni Poezji, 
obok gości z Grecji i Italii 
będąc je j „zagranicą". Co 
więcej, podobnie jak Maria 
Łotocka zostałem kompletnie 
zaskoczony przez Pana Kara­
sia wydaniem osobnego to­

miku pt. „Iliady". W ielce 
wzruszona była też Pani Ma­
ria podobnie debiutancką 
„Rozmową", a już wszyscy 
cieszyliśmy się z  „Podróży" 
Sławomira Worotyńskiego, 
któremu nie było sądzone 
za życia doczekać się choćby 
jednej własnej książki. Zas­
koczenie było tym większe, 
że nic o tym nie wiedzieliś­
my. Jak się okazuje, Pan 
Romuald potrafił przejąć to­
miki z  białostockiego KAW-u, 
gdzie przez lat kilka wyraź­
nie się „marynowały" i  w y­
dać w  nakładzie 500 egzem­
plarzy każdy w  przeciągu 
paru (!) tygodni w  Oficynie 
Literatów i Dziennikarzy 
„Pod wiatr". Gdyśmy dzięko­
wali Panu Romualdowi za 
„już*1, on nakazywał kole­

gom, co jeszcze 
tomików nie mają 
nadsyłać teksty a 
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WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — Oj­
czyzna. Nasze miasteczka. 9.10
— Język litewski. 9.40 — Pro­
gram sportowy. 10.10 —  Okno: 
wiadomości ze świata. 10.30,
16.45 —  Lekcja ang. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 — Przegląd krajo­
wy. 18.50 — Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 —  Studio
polskie. 19.10 —; Na fali odro­
dzenia. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Studio państ­
wowe. 22.00 —  Wieczór muzy­
czny. 23.10 ■— Reklama. 23.15
— Wiadomości wieczorne. 23.30
— Postscriptum. 23.40 — Lekcja 
angielskiego.

WARSZAWA
11.05 — „Dynastia" —  serial 

prod. USA. 12.50 —  Wiadomoś­
ci. 13.00—17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  Kino nasto­
latków: „Wychowawca" (14) — 
serial prod. USA 17.40 —  Dla 
młodych widzów: „Latający Ho­
lender". 18.15 —  Teleeipress. 
18.35 — „Kinomania". 18.55 — 
Klinika zdrowego człowieka.
19.15 — „Świat w oczach Le­
ma". 19.30 — „Encyklopedia n 
wojny światowej". 19.55 —
„Zielona linia" — program re-

OGŁOSZENIA RÓŻNE

Wykonuję pomniki, nagro­
bki, ogrodzenia z tłucznia 
marmurowego. W zory dowol­
ne.

Zwracać się: Wilno, tel. 
62-51-49.

dakcji rolnej. 20.15 —  Dobra­
noc 20.30 — Wiadomości. 21.10
— „Dynastia" —  serial prod. 
USA. 22.10 —  „ABC ekonomii".
22.15 —  Program publicystycz­
ny. 22.30 — Magazyn 60/90.
23.00 —  Studio sport. Ó.10 — 
Wiadomości wieczorne. 0.35 —  
Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 —  TV  
Finlandii. Film dok. 9.35 — 
Film fab. „Prom". 10,35 —  Kre­
skówki. 11.00 —- Dziecięcy klub 
muzyczny. 12.00 —  TSN. 12.10
—  Koncert. 13.50 —  Nowości 
giełdowe. 14.05 —  Notes. 14.10
—  Partner. 1440 —  Informator 
komercyjny. 15.00 —  TSN. 15.15
— Dziś i wtedy. 15,45 —  Film 
fąb. „Zycie Don Kichota i San-. 
cho“ — film I, ode 2. 16.55 —• 
Godzina dla dzieci (z lekcją 
angielskiego). 17.55 —  W  kwie­
cie pasji. 18.10 —  Filmy wyróż­
nione na 14 Ogólnozwiązkowym 
Festiwalu Filmów TV  —  „Pla­
stelina". 18.30 —  TSN. 18.45 — 
Wspomnienie o przyszłości.
19.30 —  TV  Finlandii. Film dok.
19.55 — Film fab. „Prom". 21.00

-•— Program inform. 21.35 —  
Film dok. 22.35 — Grudniowe 
wieczory w Muzeum Puszkina. 
Podczas przerwy —  TSN. 0.30
— Aksamitne piwo.

MOSKWA n
8.00 —• Gimnastyka poranna. 

8.15, 8.45 —  Język niemiecki.
9.15 — Szkoła menagerów. Kre­
skówka. 10.05 —  Programy au­
torskie J. Nagibina. 11.00 — 
Mistrzowie. 11.45 ■— Folklor.
12.30 —  „Szczerość za szcze­
rość". 13.00 — Muzeum na De- 
legackiej. 13.30—  W  zwiercia­
dle estrady. 14.10 —  Poezja M. 
Cwietajewej. 14.55 — Film dok. 
o P. Czajkowskim 17.00 —  Kon­
cert. 17.15 —  Ćwiczenia dla 
erudytów. 17.45 —  Szkoła me­
nagerów. 18.15 —  Spotkanie po

ZAPRASZA KOŁO ZPL „L IPO W K A"

W  sobotę (12 grudnia) o go- 
dżinie 15 w Szkole Średniej im. 
A  Mickiewicza (uL Kruopu U ) 
odbędzie się zebranie koła ZPL

„Lipówka".
Po zebraniu — koncert. Za­

praszani są deputowani do RN.
Inf. wł. I

spotkaniu 18.45 —  Wiadomości 
kryminalne. 19.00 —  Koncert 
piosenki autorskiej. 19.55 —  Re­
klama. 20.00 — Wieści. 20.20 — 
Dobranoc, dzieci. 20.35 —  S. 
Chodorowicz i inni. 21.00 Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
21.25 —  Wspaniałe cechy moich 
przyjaciół. „Annuszka w  sa­
dzie" —  część 3. 22.00 — Nie­
pokoje i nadzieje A. Sacharo- 
wa. Część 1. 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 —  Nie­
pokoje i  nadzieje A . Sacharowa. 
Część 2.

CZWARTEK, 5 GRUDNIA

WILNO
7.30 —  Język angielski. 7.45

—  Dzień dobry. 8.10 —  Nasz 
elementarz. 8.15 , —  Zdrowie.
8.45 —  Kraj Kłajpedzki. 9.45 —  
Pamiętaj o sobie. 10.05 —  Okno: 
wiadomości ze świata. 10.30,
16.40 —  Lekcja angielskiego.
16.55 —  Reąuiem W . A . Mozar­
ta. 18.00 —  Wiadomości. 18.10
—  Przegląd krajowy. 18.50 —  
Wiadomości wieczorne, (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 — . 
Pół godziny dla partii. 19.40 — 
Rozmowa Bałtów. 19.50 —  Dni 
Łotwy. 20.00 Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Sajudis i Litwa.
21.20 —  Stanowisko premiera.
22.00 —  Brzeg. 23.10 —  Rekla­
ma. 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Postscriptum
23.40 —  Lekcja angielskiego.
23.55 —  Końcowy koncert kon­
kursu tańców sportowych „Wil- 
nius-91*.

W ARSZAW A
11.00 —  „Miller i Mueller" (5) 

—- serial krym. prod. USA. 11.50
— „Po sześćdziesiątce" —  ma­
gazyn dla wszystkich. 12.50 —  
Wiadomości. 13.00— 17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.00 — 
Studio 7 proponuje. 17.15 —  
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.15 —  Teleeipress. 18.35 — 
„Telemuzak" — magazyn muzy­
ki rozn*w’*ow^j. 19.05 —  Labo­
ratorium: wsz^slko dla sportu.
19.25 — „todióże do Polski" —  
reportaż. 19.45 —  Magazyn kato­
licki. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  Wiadomości. 21.05 —  „Miller 
i Mueller" (5) —  serial krym 
prod. USA. 22.05 —  „ABC eko­

nomii” . 22.15 —  Program publi­
cystyczny. 22.35 —  „Pegaz".
23.05 —  „Interpretacje". 0.05--
Wiadomości wieczorne. 0.25 —  
„Family album". 0.55 —  Ser­
wis BBC.

MOSKWA I
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Go­

dzina dla dzieci (z lekcją an­
gielskiego). 10.05 —  Z  miłością 
do pieśni ludowej. 10.45 —  
Kreskówka. 11.05 —  Film dok.
12.00 —  TSN. 12.10 —  Komuni­
katy MSW. 12.25 —  Fragmenty 
opery S. Prokofiewa „Zaręczyny 
w  klasztorze". 13.45 —  Tełe- 
m izt 14.30 —  Agencja ekono­
miczna. . 15.00 -—  TSN. 15.15 —  
Jesień żyda. 15.30 —  Film fab.
,.Zycie Don Kichota i aancho". 
Film 1, ode 3. 16.40 —  Kres­
kówka. 1(L55 —  Do lat szesna­
stu i więcej. 17.55 —  Komuni­
katy MSW. 18.10 —  TSN. 18.25
—  Film dok. 19.35 —  Film fab. 
„Presumpcja niewinności". 21.00
—  Program inform. 21.35 —  
Klub redaktorów naczelnych.
22.55 -r- Koncert, poświęcony 
pamięci W . A . Mozarta. 23.55
—  TSN. 0.10 —  Międzynarodo­
wy wyścig kolarski zawodow­
ców.

MOSKWA n
8.00 —  Gimnastyka poranna. 

8.20, 8.50 — Język hiszpański.
9.20 —  Język rosyjski. 9.50 —  
Kreskówka. 10.10 —  „Przezwy­
ciężenie. Michał Anioł Bouna- 
rotti". Teatr dramatu plastycz­
nego. 11.00 —  Zdanow —  pro­
tegowany Stalina. 11.45 —  Ra­
tuj i  zachowaj. 12.35 —  Rosja 
i świat. Biznesmeni Czechosło­
wacji —  biznesmenom Rosji.
13.00 —  Ukochane kobiety. 
Film-koncert z udziałem A. Po- 
krowskiego. 14.10 —  Film dok.
14.30 —  Tańce starożytnej Hel­
lady. 14.50 —  Gimnastyka rytmi­
czna. 17.00 —  Zaśpiewajmy, 
przyjaciele. 19.00 —  W  parla­
mencie Rosji. 19.15 —  Program 
art. publ. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Wieści. 20.20 —  Do­
branoc, dzieci. 20.35 —  Pro­
gram rozrywkowy. 21.25 —  N a 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
21.55 —  Piąte koło. 22.55 — 
Reklama. 23.00 —  Wieści. 23.20 
—  Piąte koło.

KTO URODZIŁ SD 
4 GRUDNIA

Ruchliwy, namiętny, i 
glądY liberalne. Umyił c 
niezwykle ruchliwy. Lotajt 
w  dyskusjach. Jego napij 
wady —i  to uniesienia i i 
we wybuchy gniewu, i 
skłonność do przesady. 1 
bienie bardzo drażliwe. C 
też intensywne pożądanie ■ 
szy.

Co mu grozi? Di 
niu się za użyciem maie | 
złudzeniom narażając 
niespodziewane niebezpja 
wo lub przykrość domom.

Urodzenie to daje najop 
dwa małżeństwa lub Ubi 
szych związków.

Pogoda
Litewska Służba Hyfr* 

rologiczna przewiduje tf 1 
dnia zachmurzenie z p?rj 
niami, nieduże opady. V9|
chodni, północno-zachods.
rkowany. Temperatura 
stopni.

5 grudnia opady 
peratura w dzień i *  
stopni mrozu. 6 
czne opady śniegu, 
w  nocy -7 -12 . a*£| 
17 stopni mrozu, w/u®0 
stopni mrozu.-

Kalendaria*
* Środa (43®

1991 r. Do tok*
* Znak Z o d ia M r p "  
| Imieniny: Bariuff'

Krystiana. ' J J
* Wschód Sł°óc» , 

chód -  I&SŁ 
godz. 33 min.

)

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.
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